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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
, wyjątkiem poniedziałków i dni po- 

świątecznych. | 
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Numer pojedynczy kosztuje 8 centów. 


We Lwowie, Niedziela dnia [4. Marca 1875. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


(Tylko w jednej części wczorajszego numeru dru- 
kowane.) 

Londyn d. 12. marca. Wniesiony przez 

rząd: budżet marynarki, wynosi 10'/, miljona. 

Do roku 1877 ma być gotowych 26 statków 


pancernych. i . l l 
Podług doniesienia „Tiime'sa,* zawarli 
delegaci karlistowscy i hiszpański minister 


wojny ugodę, mającą na celu ogólną wymianę 
jeńców. Mocą tej samej ugody, uznani zostają 
karliści za str nę wojującą. 

Konstantynopol d. 12. marca, Podług 
l €ourrier d'Orient," ma zamiar książę czarno- 
górski ustanowić dyplomatyczną agencję w 
Konstantynopolu. Projekt ten popierać mają 
dwa wielkie mocarstwa. 
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Lwów d. 14. marca. 


(Zjazdy monarsze. — Obawy centralistyczne, — 
Sprawy parlamentarne. — Dr. Banhans. — Obiad 
u dworu. — Gabinet: francuski nareszcie utworzo - 
ny. — Z sejmu pruskiego). 


Program podróży cesarza do Dal- 
macji jest już stanowczo ułożony. Cesarz o- 
puści Wiedeń a d. 2. kwietnia, w Tryeście wsię- 
dzie na okręt, d. 4. kwietnia spotka się z Wik- 

oem Emanuelem w Wenecji, zkąd na Polę i 
Riekę (Fiamę) uda się do Dalmacji. Król wło- 
ski był w kłopocie, któreby miejsce naznaczyć 
na zjazd z cesarzem Austrji ; sam cesarz prze- 
znaczył jednak Wenecję, mimo że do niedawna 
był tam jeszcze panującym. Florencji nie chciał 
wybrać, bo to stolica niegdyś w. ks. toskań- 
skiego, sekundogenitury habsburgskiej, ani też 
Brindisi, bo to port, należący do byłego króle- 
stwa neapolitańskiego, a były król jest szwa- 
greńi cesarza, | 
~ Organa ministerjalne są obecnie tak napło- 
szône, że bądź co bądź sznkają pociechy, choć- 
by za włosy naciąganej. Tak powiada Stara 
Fresse, że Spotkanie cesarza z królem Włoch 
zdisżczy nadzieje tych, có dążą do wywrotu 
kódstytucji w Austrji i Węgrzech! Jak gdyby 
kto mógł lub chciał nosić się z podobnym za- 
miarem ! Obalenie centralizma byłoby przecież 
nie wywrotem, ale stałem ugruntowaniem kon- 
stytycji. Natomiast Nowa Presse popisuje się 
iuneim doniesieniem: „Jak stę dowiadujemy, za- 
nosi się na nowy zjazd trzech cesarzy 
Niemiec, Austrji i Moskwy, a dalej, że cesa- 
rzom będą towarzyszyć główni ministrowie dla 
prówzięcia uchwał, które mogą stać się podo- 
bnemi do wyników karlsbadzkich konferencyj 
mintsterjalnych z r. 1819. Naturalnie dodają. że 
nie trzeba się strachać tego wyrazu, bo pół 
wieku nie przeszło bez śladn nawet u najzago- 
rzelszych przedstawicieli „prawa z łaski Bo- 
żej. Zawsze jednak wiadomość to niesamowi- 
ta. Nieokreślona, nieugięta, działa ova jak mgła, 
z której opon szarych, wiedźma potworna prze- 
ziera.“ 


ito, że i inne sejmy bedą mogły obradować aż 


Sejm dalmacki ma się zebrać dopiero; 


po odjeździe cesarza z Dalmacji. Zdaje się prze: 


do zamknięcia sejmu dalmackiego. 


Nowy skandał centralistyczny! Kie- 
dy p. Menger uzasadniał swój wniosek o nie- 
zgodności (mandatu poselskiego z pewnemi po- 
sadami). p. Lienbacher odparł mu. że wniosek 
Mengera jest kulą w plot wystrzełoną, bo nie 
koniecznie trzeba dawać posady itp.; ten sam 
skutek bowiem wywrą „tryngelty* po 20.000, 
50.000 lub i 100.000 złr. Dla każdego co sly- 
szał te wyrazy Lienbachera, było aż nadto wia- 
domem z procesu Ofenheima, o kim była mowa: 
przy 20.000 o Schiindlerze, przy 50.000 o Ofenhei- 
mie, a przy 100.000 złr. o Giskrze. Nagle na- 
potykamy w pewnych pismach centralistycznych 
wiadomość, że w sprawozdaniach stenograficz- 
nych stoją całkiem inne cyfry, i że zmianę tę 
zrobił sam Lienbacher (należący do stronnictwa 
anticentralistycznego), przyczem nazwano - go 
wprost fałszerzem. Czy z tego, czy z innego 
powodu, dość, że na początku posiedzenia Izby 
posłów z dnia 11. powstał p. Lienbacher i rzekł: 
„Przy sposobności wniosku Mengera przytacza- 
łem jako przykład tryngelty, w sumach 20.000 
do 50.006 i 100.000 złr. dawane i brane, w spra- 
wozdania stenograficznem jednak znajduję samy 
10.000 i 50.000 złr. Wiedząc, że sumy 10.000 
złr. nie wymieniłem, kazałem sobie przynieść 
rękopis, i mogą teraz skonstatować, że snma 
10.000 złr. jest tam obcą ręką wpisana (słu- 
chajcie! z prawicy), tudzież że suma 100.000 
złr., którą ja wymieniłem, przekreślona (głosy 
z prawicy: słnchajcie! oż0!) Mniejsza o cyfry, 
bo przytoczyłem je luźnie; ale chodzi mi o 
skonstatowanie samego faktu, sądzę bowiem, że 
oprócz weryfikatorów, skoro juź sam mowca Tę- 
kopis poprawił, nikt nie ma prawa nowe robić 
zmiany, i to nie prostujące, lecz fałszujące. 
Wspomniałem o tem, aby się podobne niemiłe 
zajścia na przyszłość nie wydarzały.* (Brawo! 
z prawicy.) — Otóż zanim Lienbacher sprawę 
tę w Izbie wytoczył, jaż wiedeński korespon- 
dent Politiki doniósł, że takie fałszerstwo zo- 
stało popełnione, i że popełnił je Giskra, ka- 
zawszy sobie rękopis mowy Lienbachera przy- 
nieść do domu. Pisma wiedeńskie nie wymie- 
niają wprost Giskry jako tego fałszerza, ale 
wyrażuie na niego wskazują. Na przemowę 
Lienbachera oświadczył prezydent Izby, dr. 
Rechbauer, że sprawozdanie stenograficzne nie 
jest aktem urzędowym, więc on za nie odpo- 
wiadać nie może; że jednak wypadek podany 
przez Lienbachera jest prawdziwy, i nie pozo- 
staje mu nic innego, jak wyrazić najżywsze u- 
bołewanie. 


Tegoż dnia toczyła się dalej rozprawa nad 
podatkiem domowym. Opozycja zdołała 
przynsjmniej przeprowadzić, że wysokość po- 
datku tego ma być nie co roku, aleco dziesięć 
lat ustanawianą. Przy paragrafie o procentach 
potrąceń na utrzymanie budynków i nmorzenie 
kapitału zakładowego pp. Krzeczunowicz, Schaup 
i inni, do których przecie przyłączył się p 
Gierowski, stawiali poprawki, aby, jak sama 
Nowa Presse przyznaje, „zapobiedz przeciążeniu 
ludności abogiej.* Odesłano je do komisji. Co 
do minimum podstawy opodatkowania, przyjęto 
fatalny dla lndności galicyjskiej wniosek, że 
minimum dla budynku o jednej części mieszkal- 


Kronika krakowska. 


(Wiersz z Homera. — Wielkie nieporozumie- 
mie między filologami i mój wyrok rozjemczy. — 
Sposób tworzenia wyrazów greckich. — Plagjat 
popblniony na mocy ustawy państwowej, — Uczo- 
uysłktćry już miar i wag metrycznych zaczął uży- 
wań. — Czarne punkta na horyzoncie. — Szereg 
autorytetów o rosnącej do. nieskończoności powa- 
dze, — Jeden nieskończenie wielki budowniczy i 
potrzeba drugiego takiego. — Słówko o winkel: 
szrajberji literackiej. — Dobrodziej, który jednym 
przedmiotem obdarza rozmaite osoby). 

Tengu genmor nemei retheu serle! 

Ażeby nikt nie potrzebował łamać sobie 
głowy nad odgadnięciem, w jakim to języku na- 
pisane, oświadczam że to jest po grecku. 

Uczyłem się ja greki ćwierć stulecia temu 
i byłem pewny, żem jej na szczęt zapomniał, 
w dniach jednakże przekonałem się, że tak 
niejest, 1 że jestem jednym z najbieglejszych 
w mieście naszem helenistów. 

„Stało się to z powodu dzieła Dra A. Z. 
Molickiego p. n. Wykład systematyczny 
tagmonlogji czyli dotychczas tak 
zwanej filozofii. 

Gdy zeszyt pierwszy tego dzieła wyszedł 
z drukarni p. W. Korneckiego, obecnie odby- 
wającego rekolekcje przymusowe za apostolstwo 
panglawistyczno-moskiewskich idei, których c 
ile mi wiadomo nie jest wyznawcą, wszyscy fi- 
lozofowie naszego grodu zaniepokoili się wielce, 
że mają być bez zwłoki i apelacji przenomino- 
wani Da tagmonlogów, a wszyscy filologi wie za 
prządmiot swych rozmyślań wzięli kwestję: 
zkął się wziął i do jakiego języka zaliczony 
być powinien wyraz „tagmonlogja*. 

Z rozmyślań tych wypadło, że ponieważ 
wyraz ten nie jest podobny do wyrazów z grec- 
kiego języka pochodzących, zatem prawdopo- 
dobie musi być grecki. 

Tu jednak nie mogli się już z sobą pogo- 
dzić filologowie i podzielili się na trzy obozy. 

Jedni twierdzili, że Dr. A. Z. Molicki są- 
dził, iż wyraz grecki t agma, znaczący pier- 
wotgie to co jest nporządkowane, należy do de- 
klinacji pierwszej i ma w drugim przypadku 
liczby mnogiej tagmon, z czego po dodaniu 
logji zrobiła się tagmonlogja. Ale w ta- 
kim razie należałoby powiedzieć tagmato- 
logja, ponieważ tagma należy rzeczywiście 
do deklinacji trzeciej. 

Drndzy byli zdania, że w wyrazie tag- 
monlogja, zgłoska mon jest osobną częścią 
składową, pochodzącą od monos, ale w takim 
razie brakowałoby spójki, i należałoby powie- 


| 
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nej ma wynosić 10 zir.. © 2 lub 3 częściach 
mieszkalnych 5 złr., o £ lub 5 zaś 6 złr, dla 
wszystkich innych 8 złr.,od każdej części mie- 
szkalnej. | 

Na posiedzeniu komigji kolejowej z d. 11. 
b. m., o którem doniósł nam telegram, dr. 
Herbst oświadczył najpierw, że półurzędowa 
Reichsratscorrcsp. stałszotdała tendencyjnie jego 
glos z ostatniego posiedzenia; albowiem nie 
głosował wprost za przystąpieniem do rozpra- 
wy szczegółowej. tylko powiedział, że jeżeli rząd 
koniecznie wymaga rozprawy szczegółowej, to on 
chętnie na to przystaj da mu to sposobność 
do rozwinięcia swoich a*$amentów ; że jednak z 
końcem rozprawy szczegółowej swoje wnioski 
postawi. W dalszym ciągf rozprawy wniósł dr. 
Herbst, że należy przejśćy do porządku dzien- 
nego nad projektem rządowym o zlaniu Kolei 
Północno-zachodniej z inngmi, i wezwać rząd. 
aby wniósł systematyczny, projekt względem 
dania pomocy wszystkim Kolejom podupadłym 
a ewentualuie dania zaliczek, aby niedoszło do 
zastanowienia ruchu pewnych kolei. Gdy wnio- 
sek ten upadł 3 głosami przeciw 15, Herbst 
zapowiedziął wniosęk mniejsześci. Będzie * to 
ciekawa scena w Izbie. ` 

Komisja do wniosku o ustawie cy- 
meutniczej, uznała większością głosów 
Radę państwa za kompeteniną do uchwalenia 
tej ustawy, gdyż sprawa ta dotyka całego han- 
dłu, nie można jej zatem pozostawiać gminom. 
Na zarzut p. Grocholskiego, że sprawa ta o- 
statecznie należy do władzy wykonawczej a nie 
prawodawczej — komisja zapomniała odpo- 
wiedzieć. 


Komisja petycyjna [zby posłów 
przyjęła prośby 13 Towarzystw lekar 
skich a) o uwzględnienie uchwał zjazdu To- 
warzystw lekarskich, i b) e odpowiednie cza- 
sowi uregulowanie należytości lekarskich. 


Ustawy, które mają być jeszcze załatwio- 
ne na obecnej sesji Rady państwa, są następu 
jące: giełdowa i machłerska, wszystkie kole- 
jowe, o opłatach kolei konnych, o szkodniku 
winogradowym, o starokatolikach, o. kredytach 
dodatkowych i o płacach dła profesorów wsze- 
chnicy czerniowieckiej. 


Agitacja na rzecz p Banhansa nie u- 
staje. W tutejszych kołach handlowych usiło- 
wano uzyskać dla niego wotum ufności, co się 
jednak nie powiodło; uchwalono więc sprawę 
tę umorzyć milczeniem. 


D. 10. bm. był zoowa obiad u dwo- 
ru; obecni byli dygnitarze = 
tywnego 1 stronnictwa prawa 
Schwarzenberg, ks. Khevenhfller, hr. Mikołaj 
Esterhazy, hr. Trautmanasdorf, hr. Hohenwart), 
hr. Mercandin, tudzież p. Rechbauer. I to było 
zebranie niezawodnie polityczne. 


Journal Officiel ogłosił już nominacją mi- 
nistrów nowego gabinetu francuskiego. 
Tak więc dziesięciotygodniowe przesilenie mini- 
sterjalne zakończonem zostało za inicjatywą 
Buffeta, którzy zarazem po długiem wahaniu się 
przyjął tekę spraw wewnętrznych, gdyż przed- 
tem zamierzał zatrzymać dla siebie tylko pre- 
zesostwo w gabinecie, bez szczególnej teki. 
Skład więc nowego gabinetu jest następujący : 
Buffet, prezes Rady ministrów i minister spraw 
wewnętrznych; Dufaure, minister sprawiedliwo- 


—. 


nogram i monolog a nie mongram albo|pisom i dlatego dziwić się nie można, że dr. 


monlog. 

Trzeci obóz był zdania, że dr. Molicki 
miał na myśli prawdę absolutną, istotę rzeczy, 
rzecz samą w sobie i oznaczył to przez on, 
będące imiesłowem 0d ejnaj, lecz w takim 
razie musiałby powiedzieć tagmontologia. 

Ponieważ każdy obóz był równie silny i 
poważny, a autor dzieła ze swej strony zapeł- 
nie nie wyjaśnił, jak przyszedł do swojego wy- 
razu, udano się więc do mnie, ażebym, ponie- 
waż noszę nazwisko greckie, więc przypuszczal- 
nie jestem rodowitym starożytnym Grekiem, 
wydał wyrok rozjemczy i strony powaśnione 
pogodził. 

Wtedy zabrałem głos: oświadczyłem wszy- 
stkim trzem obozom, że są w błędzie. Dr. Mo- 
lickiema sprzykrzyła się Nów chczakośna nazwa 
„filozofii* i postanowił uczynić nową, przypo- 
minającą, że filozofia jest nauką, która stanowi 
najwyższą rozkosz, najwyższe upojenie ladz- 
kiego umysłu, — wziął tedy dr. Molicki wyraz 
niemiecki Montag, na pamiątkę niezaprzeczo- 
nego faktu, że w poniedziałek wiele ludzi roz- 
licznego rzemiosła w stanie upojenia się znaj- 
duje, i przestawił zgłoski tego wyrazu, a tym 
sposobem bardzo łatwym zrobił się wyraz gre- 
cki, z którego po dodaniu logii powstała 
tagmonlogia. Że wyraz ten fachowym filo- 
logom wydaje się dziwolągiem, jest to jedynie 
skatkiem przyczepienia logii, bo przecież i 
Sukiennice, gdy do nich p. Pryliński loggię 
przyczepił, wydały się dziwolągiem architektom 
z rzemiosła. 

W każdym razie sposób tworzenia wyra- 
zów greckich w tym wypadkn użyty, jest bar- 
dzo praktyczny i wielce może być przydatnym 
do tłómaczenia z polskiego na grecki i z grec- 
kiego na polski, jak to czytelnicy -sprawdzić 
mogą na wierszu greckim, wyjętym z Homera, 
którym niniejszą kroniką rozpocząłem. 

Jeżeli jednak p. Molicki bardzo słusznie 
przezwał filozofię tagmonlogią, to bardzo nie- 
słusznie w przypisku na str. 17. gromi dr. 
Ziembę za to, że w rozprawie swojej p. n.: 
Pozytywizmijego wyznawcy w dzi- 
siejszej Francji, nie podał nie swojego, 
lecz wszystko zaczerpnął 2 dzieła Littrego p. 
n: Auguste Comte etla philosophie 
positive, ale się nie przyznał, że był tego 
dzieła kompilatorem lub tłómaczem. Zdaniem 
mojem dr. Ziemba był najzupełniej do tego po- 
stępowania uprawniony ustawą państwową au- 
strjacką z d. 23. lipca 1871 r., na mocy której 
wolno jest każdemu nawet przed 1, stycznia 1876 
r. używać miar i wag metrycznych t. j. metrów, 
litrów, kilogramów, hektarów it.p., jeżeli więc 
dr. Ziemba użył Littrego do zbudowania so- 
bie tanim kosztem sławy autorskiej, to nie wy: 


dzieć tagmonologja, tak jak się mówi mo- |kroczył bynajmniej przeciw obowiązającym prze- 


Ziemba, jako będący w zupełnej zgodzie z u- 
stawami państwowenmi, znamienite zajmuje miej- 
sce w komisji filozoficznej naszej akademii u- 
miejętności, coby go naturalnie nie spotkało, 
gdyby był n. p. autorem jakiej rozprawy o Ta- 
deuszu Czackim, pełnej arcyciekawych gramaty- 
cznych i historycznych pomyłek. Owszem dzi- 
wić się raczej trzeba, że gdy obecnie dr. Kre- 
mer nękany chorobą, potrzebował pomocnika w 
komisji do egzaminowania kandydatów na na- 
uczycieli gimnazjalnych, nie został mianowany 
takim pomocnikiem dr. Ziemba, docent historji 
filozofii, ale powołano innego docenta filozofi, 
dr. Straszewskiego, który dotąd trzyma się 
miar i wag dawnych i trwa w zacofanem wy- 
obrażeniu, że plagjat jest zawsze plagjatem, i 
że strojenie się w cudze piórka przynosi ujmę 
wszelkim ptakom, czy one mają stożkowate czy 
innego kształtu dzióby. 


Wracając jeszcze do „Tagmomlogii* dodać 
winienem, że pierwszy zeszyt dzieła dr. Molic- 
kiego, pomimo niezbyt fortnnnego tytułu, od- 
znacza się przystępnością i ścisłością wykłedu, 
logicznym tokiem myśli i układem, dowodzi 
wielkiego oczytania w antorze i najlepszej jego 
woli przysłużenia się literatnrze naukowej dzie- 
łem pożytecznem i poważnem, ale jest tam pe- 
wna porcyjka pretensjonałlności, przypisek zaś 
na str. 1. tak lekko zbywa Libelta, że dałby 
nam prawo autorowi nawet młodzieńczą zaro- 
zumiałość zarzucić. 

Dodać należy, 


że „Wst Hari 
dr. Molickiego uka ęp do Tagmonlogii 


a ; zał się w samą porę, potrze- 
bujsmy bowiem teraz wiele tagmonlogicznej re- 
zygnacji w naszej ziemskiej pielgrzymce, albo- 
wiem mnóstwo czarnych punktów ukazało się 
na naszym horyzoncie. 


Pierwszym czarnym pnnktem, a raczej czar- 
ną plamą, która całe miasto pokryła, jest stra- 
szne błoto. Pani Pobożność na żaden sposób 
dobrać sobie nie może. dość głębokich kaloszy, 
ażeby jej przechadzkę po EE umożliwiły, a 
Przeciętny Krakowianin co chwila jest narażony 
na zwichnięcie nogi, bo bruk krakowski stał 
Się nagle podobnym do fortepianowych klawi- 
Szy, które się usuwają pod każdem stąpnięciem. 
spodziewać się należy, że magistrat postara się 
coprędzej albo o unieruchomienie tej niemej kla- 
wiatury, albo o zastosowanie do niej strun lub 
piszczałek, któreby pod nogami Przeciętnego 
Krakowianina wydawały piękne melodje. 
Niedosyć na tem, Dragim punktem czarnym 


jest drożyzna chleba i mięsa. Płacimy teraz za 


nie o 5 pret, drożej, niż płacićbyśmy powinni 
ze względu na ceny wołów izboża, co jest nad- 
użyciem szkaradnem i najoczywistszą naszą rui« 
ną. Mieliśmy nadzieję, na nasze władze autona- 
miczne uwolnią nas od takiego podatku przez 


bozy konserwa- 
i. Jan Adolf 


ści; Leon Say, minister skarbu; Wallon, mini- 
ster wyznań i oświaty; wicehr. de Meaux, rol- 
nictwa; jen. Cissey, wojny; ks. Decazes, spraw 
zagranicznych; margr. Monta.gnac, marynarki i 
kolonij; Cailloux, robót publicznych. Większa 
część ministrów jest znaną; co do nowych, jak 
Wallon i Meaux, pierwszy znanym jest jako 
wnioskodawca ostatniej konstytacji z dnia 25. 
lutego, która była powodem, że się około niego 
ugrupowała pewne liczba deputowanych częścią 
orleanistów, częścią umiarkowanych republika- 
kanów. Wallon jnż w roku 1848 zasiadał w Iz 
bie i złożył mandat, gdy zniesiono w r 1850 
prawo wyborów powszechnych. Z zawodu jest 
on historykiem. Meaux jest legitymistą, 

O programie nic nie słychać; w piątek 
miał gabinet przedstawić Izbie. Korespondenaja 
Havasa zapewnia, że program rządowy jest 
bardzo konserwatywny. 

Wczoraj miały się rozpocząć w sejmie 
pruskim obrady nad ustawą o zatrzymaniu 
wypłat duchowieństwu. - Provinzial, Corre- 
spondenz twierdzi, że zasadnicze znaczenie tej 
ustawy sięga po za wszystkie dotychczasowe 
kroki rządu przeciw duchowieństwu, i może ono 
być uważaną za pierwszy znaczący krok, któ- 
rego użyć będzie można do zupełnego przeobra- 
żenia stosunków państwa do kościoła. 


Amerykanie 0 męskiewskiej gospo- 
darce w Azji. 


Wielkie sprawiły wrażenie w Petersburgn 
rewelacje amerykańskiego posła Schuylera o 
„charakterystycznych sposobach“ władztwa mo- 
Skiewskiego w Azji. Dzienniki rządowe usiło- 
wały przekonać wszystkich, że depesze, mie- 
szczące w sobie owe rewelacje, nie są żadnym 
wiarogodnym dokumentem, lecz jedynie „feile- 
tonową gimnastyką, bnjającego na skrzydłach 
fantazji Amerykanina", lecz mebawem Mosk. 
Wiecdm. uzuać mnsiały powagę onych, skoro 
prezydent Stanów Zjednoczonych, któremu de 
pesze przysłane były w drodze urzędowej przez 
poprzedniego posła amerykańskiego w Peters- 
barga, Mr. Jewella, polecił je przyjąć do zbioru 
tych dyplomatycznych doknmentów, które co- 


rocznie przedkładane bywają członkom kon- 
gresu. 


Dla nas mają'te odkrycia znaczegie nie- 
małe, a to nie ze względu na nas. samych, 
którzy wybernie znamy Moskali i wiemy, czego 
się po nich spodziewać, lecz ze względu na o- 
pinię publiczną reszty Earopy . romąńsko-ger- 
mańskiej i słowianskiej, która od pewnego 
czasu podając się wpływowi różnych prądów, 
zdawała się nudzić sprawozdaniami polskiemi o 
Moskalach, i uważać takowe za przesadne lub 
zgoła nieprawdziwe. Spostrzeżenia dępeszy ame- 
rykańskiej wypowiedziane tonem- spokojnym, 


yankiesowskim, urzędowo-obojętnym, niemniej 


przeto stanowczym, stwierdzają raz świeżemi 
faktami to, co my Polacy w boleści i obnrze- 
niu podawaliśmy tysiąc razy. 

Depesza Sznylera da się na dwie części 
podzielić, Jedna obejmuje dokładne opisanie mo- 
skiewskiego Turkiestann, druga — stosunki Mv- 
skwy do sąsiednich środkowo-azjatyckich państw: 
Kokanu, Buchary i Chiwy. Po krótkim wstępie, 
wykazującym trudność rządzenia tak obszer- 
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Listy reklamacyjne nieopieczętowuie uir ule- 


gają frankowaniu. ó p 
Mannskrypta drobne nie zwracają wic 
bywają niszczone. 


nym krajem, którego przestrzeni dorównać za- 
ledwo mogłyby Francja i Włochy razem wzię- 
te, i przedstawieniu warunków potrzebnych dla 
administratora, a których stworzyć nie może 
moskiewski system rządzenia, depesza przecho- 
dzi do szczegółów. Pierwsze następstwa pano- 
wania moskiewskiego w Tnrkiestanie wynikły 
z znpełnej nieznajomości kraja, lndu i jego ję- 
zyka u urzędników moskiewskich , których 
wzięto bez żadnego wyboru z grona oficerów 
armii. Ludzie ci na pierwszym wstępie posta- 
nowili wyzyskać swe stanowisko w ten sposób, 
Że poczęli załatwiać osobiste prywatne interesa 
kosztem nowych poddanych carstwa. „Moskwa 
jest wielką, a car daleko* — to zasada, którą 
się kierowali, a która im pozwalała na wszyst- 
ko, bez obawy odpowiedzialności przed wyższe 
mi władzami. Depesza mniema, iż szerokie za- 
stosowanie tej zasady ułatwionem było samą 
przestrzenią, uniemożliwiającą wszelkiego ro- 
dzaju kontrolę. My zaś, oprócz tego kładziemy 
cały jeszcze nacisk na charakter Samego sy- 
stemu, którego właśnia żywotną podstawę Sta: 
nowi z góry udzielona absolucja od kontroli. 
Wyraźnie powtórzonego przez Amerykanina „car 
daleko“ nie należy przyjmować w znaczeniu, 
jakoby car mógł być w danym razie surowym 
sędzią nadużyć, a raczej w tem, że tenże car 
może w każdej chwili tłumaczyć się nieświado- 
mością nadużyć, „dalekością* przestrzeni. 
Przytoczywszy fakt, jako pewien naczelnik 
obwodu, Kuranin w ciągu jednego roku ściągnął 
do swej kieszeni 90.000 rubli sr., depesza pod- 
nosi tę godną uznania okoliczność, iż urzędnicy 
w celu podniesienia „dobrobytu“, nakazali urzą- 
dzenie wszędzie po kraju kas oszczędności i 
zaliczkowych. Fundosze tychże były na „cele 
publiczna* wydane, ale rachunki nie przedsta- 
wiają poszczególnych rubryk, oprócz jednej, 
gdzie wpisano wydatek na reparację mieszka- 
nia jednego z naczelników okręgowych. Pienią- 
dze były od ludności wyciskane w każdym cza- 
sie i przy każdej sposobności: na drogach, na 
przeprawach przez rzeki, na zgromadzeniach, 
na rynkach, bazarach i t. p. Gdy który z u- 
rzędników za wiele głośnych skarg ściągnął na 
siebie, karauo go w ten sposób, że przenoszono 
go do innego obwodu, gdzie tenże na nowo roz- 
poczynał swoją „działalność*. Istotna kara, poz- 
bawienie urzędu, dotykała tylko rzetelnych u- 
rzędników, którzy jak białe kraki ta lnb ów- 
dzie ocknęli się. Na przykład, naczelnik obwo- 
du uratinbekskiege posłał wierne do Petersbar- 
ga sprawozdanie, w którem położono nacisk na 
to, że powstanie w Chodżencie w r. 1872 wy- 
bachło w skutek ucisku ludności przez mo- 
skiewskich urzędników. Pismo zatrzymano. a 
autora postawiono w stan rozporządzalności i 
odesłano do Moskwy. Przed samą ekspedycją 
chiwińską intendentnra turkiestańska uznała za 
potrzebne zaopatrzenie korpusu jenerała Kanf- 
manna w 14.000 wielbłądów. Rząd tę ilość zwie- 
rząt pożyczył od ludności, zobowiązawszy się 
za -dm przepadłą sztukę wynagrodzić 50 ru- 
blami. ciężkim i okropnym pochodzie przez 
piaszczystą pustynię między Oldam - Krylgan a 
Amn-Darją zginęły wszystkie wielblądy, a Mo- 
skale powinni byli co najmniej 70.000 rubli za- 
płacić. Zbyt to jednak ponętna było kwota dla 
zgrai urzędników, aby się połakomić na nią nie 
mieli. Biedna ludność musiała w pocie czoła do- 
rabiać się dobytku, pocieszając Się tem jedynie, 


obmyślenie jakich środków praktycznych, ale 
dotychczas nic pod tym względem nie zrobiono. 
Magistrat ogląda się na Radę miejską, a Rada 
miejska na magistrat, z czego ten tylko jest 
skutek, że magistrat i Rada miejska mają spo- 
sobność dobrze się sobie wzajem przypatrzeć, 
a rzeźnicy i piekarze tymczasem każą nam pła- 
cić, ile im się tylko podoba. Wobec takiej nie- 
poradności władz Przeciętnemu Krakowianinowi 
przychodziło na myśl na zmowę piekarzy i rze- 
źników odpowiedzieć zmową konsnmentów, to 
jest wstrzymać się od nżywania chieba i mię- 
8a, poprzestając na ziemniakach i legaminach, 
ale przypomniał sobie, że tak samo niegdyś 
czynił slab, że się wstrzyma od używania ga- 
zu, aby zniżenie jego ceny wymusić, nigdy się 
jednak nie mógł zdobyć na tyle energii, żeby 
ten ślub serjo wykonać. Z tego wynika, że je- 
żeli Przeciętny Krakowianin pozostawiory bę- 
dzie samemn sobie, to ceny chleba i mięsa ta- 
kże nigdy nie ulegną zniżeniu, jedyną zatem 
nadzieję ich obniżenia pokładać musimy tylko 
w modlitwach: pani Pobożności, o iłe ta szano- 
wna osoba zechce za nami wznosić instancje 
swoje do nieba. 

Inny jeszcze pankt czarny stanowią niepo- 
rozumienia między projektami rozmaitych budo- 
wli z fundaszu pożyczkowego wznosić się ma- 
jących, a komisjami powołanemi do ich ocenie- 
nia. Jeszcze się nie skończyło z planem Sukien- 
nie, & już wchodzi na porządek dzienny ta sa- 
ma hisrorja z planem szkoły żeńskiej na ulicy 
Sławkowskiej. Komisja mówi, że plan nic nie 
wart, projektant jest przeciwnego zdania, i al- 
bo jedzie do Warszawy, żeby dla swojej pracy 
przywieźć dobre świadectwo, albo je sobie po- 
cztą z Wiednia sprowadza. Z tego wywiązuje 
się spór, kto ma słnszność, czy znawcy kra- 
kowscy czy wiedeńsey, i do rozstrzygnięcia te- 
go sporu powoływani eą po kolei rozmaici cie- 
śle, murarze, ślusarze, oraz szklarze krakowscy. 
Ale tu się objawia nowa trudność, bo cieśle są 
innego, aślusarze i szklarze innego zdania: je- 
dni twierdzą, że Kraków, iuni że Wiedeń lub 
Warszawa ma rację, i koniec końcem trzeba 
znowu szukać autorytetu, któryby między temi 
autorytetami rozstrzygnął, a tymczasem na cią- 
głem poszukiwaniu ostatecznie decydujących 
powag. mijają dnie, tygodnie, miesiące i lata, i 
nie buduje się nic. 

Taka kolej rzeczy trwa już od tak dawna, 
że przyszliśmy uareszcie do przekonania, iż zbu- 
dowanie czegośkolwiek funduszem pożyczkowym 
w Krakowie, jest stanowczo niemożebne, póki 
się nie znajdzie powaga większa od wszelkich 
powag większych jedna od dragiej, a różniących 
się w opinii, to jest, mówiąc matematycznie, po- 
waga nieskończenie wielka, Kwestja spożytko- 

| pazia pożyczki półtora-milionowej redukuje się 
zatem do wynalezienia takiej powagi badowni- 


czej. Nie jest to rzecz taka trudna, mamy na- 
wet i w naszych murach jednego budownicze- 
go, który nie będąc skończonym architektem, 
jest jednak wielkim architektem, ale że ten wła- 
Śnie jest jednym z projektantów, i zdania o swo- 
jej własnej pracy wydawać nie ma prawa, więc 
ktoby wiedział o drugim takim nieskończonym 
a wielkim budowniczym, niech nam go przyśle, 
a ocali fandasz pożyczkowy od zmarnienia, i 
miasto od wielkiego wstydu. 


Zniewolony. jestem zakokczyć niniejszą kro- 
nikę w sposób bardzo niezwykły, bo — odwo- 
łaniem. 


Kilka tygodni temu rozpisałem się na tem 
miejscu o wydanej we Lwowie bezimiennie bro- 
szurce p. D. „Kilka słów o młodych literatach,* 
obecnie zaś dopiero dowiaduję się z inseratu w 
Dzienniku Polskim, że to jest ntwór p. Atana- 
zego Zachwozdalkiewicza, wyraźnie Ża-chwoz- 
dal-kie-wi-cza. Gdybym był o tem wiedział 
wcześniej, nie byłbym nigdy o tej brosznrze 
pisał, gdyż jakie takie doświadczenie dzienni- 
karskie byłoby mi wskazało, że p. Zagwazdał... 
przepraszam, Zachwozdalkiewicz, skutkiem fa- 
talnych wpływów gwiazdy pod którą się nro- 
dził, należy do tych godnych współczncia istot, 
które w Życiu swojem nietylko „Walki o byt“ 
albo „Kolizji obowiązków,* ale nawet tysiąc 
razy słabszej półarkuszowej powiastki spłodzić 
nie będą w stanie, i skutkiem tego skazane są 
na produkowanie pamfletów, inseratów itp., je- 
dnem słowem na literackie winkelszrajberstwo. 
O utworach takiej winkełszrajberki niema zwy- 
czajn pisać, bez względu na to czy są one pło- 
dem niepospolitego pióra p. Zachwozdalkiewi- 
cza, czy też pospolitych winkełszrajberów, dla 
zagwożdżonej inteligencji zwanych zwykle Za- 
gwożdziałkiewiczami. Pisząc zatem o brosznrze 
p. Atanazego, popełniłem grzech ciężki przeciw 
zwyczajom i konwenansom. Grzech ten niniej- 
szem pragnę zmazać, odwołuję więc wszystko 
co na niekorzyść brosznry powiedziałem, a 
zwłaszcza cofam zdanie, że komitet zajmujący 
się zakupnem „Unii,* nie powinien przyjmować 
dochodu. z jej rozprzedaży. Owszem komitet 
ten powinienby p. Atanazemn proces wytoczyć, 
skoro bowiem pan Atanazy podarował do- 
chód ze sprzedaży swego pamfetn na za- 
kup „Unii“ a następnie  rozrzacał ten 
pamflet bezpłatnie, to rozdarowywał po raz 
drugi rzecz, która już była darowana i prze- 
stała przez to samo być jego własnością, wy- 
rządził zatem fundaszowi zakupu „Unii“ ciężki 
a bardzo nieuczciwy uszczerbek, o logiczności 
zaś swego postępowania pozwolił współczesnym 
i potomności mieć nader smutne wyobrażenie. 


Kraków 12. marca 1875 r. 
Omikron. 
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że litościwy car biały ukoi tym podarkiem gniew, 
na który nie zasłużyła. 

W jakim stanie administracja, w takim też 
i sądownietwo zostaje. Z kilku przytoczonych 
w depeszy przykładów podajemy jeden. Pewien 
oficer, któremu powierzono znaczną sumę skar- 
bowych pieniędzy, roztrwonił takowe, a przed 
wyższą władzą zeznał, że został napadnięty 
przez Kirgizów i zrabowany przez nich. Na- 


tychmiast udano się do miejscowości, w okoli-, 


cach której miał zajść wrzekomy rabunek, u- 
więziono tam znaczną liczbę Kirgizów i poczę- 
to prowadzić badańie. Znanym jest sposób 
śledztwa moskiewskiego Po długich badaniach 
wszyscy uwięzieni przyznali się do winy, po- 
czem ferowano na nich wyrók sądowy. Lecz 
w tej chwili wzmiankowany oficer zastrzelił się, 


strjacki uzyskał nakaz wypłaty oda Towarzy- 
stwa kolei Albrechta. 

Rozporządzenie ministra handlu i ministra 
spraw wewnętrznych z 20. lutego 1875 o wciele- 
niu zarobku studziennych do zarobków kon- 
cesjonowanych opiewa: „W myśl $. 30. ustawy 
przemysłowej z 20. grudnia 1859 czyni się zaro- 
bek studziennego zawisłym od koncesji. Starają- 
cy się o uzyskanie takiego zarobku mają prócz 
dopełnienia warunków, zawartych w Ś. 18. u- 
stępie 1, ustawy przemysłowej, wykazać się 
także dowodami, iż są praktycznie uzdolnieni 
do prowadzenia tego rzemiosła. Niniejsze roz- 
porządzenie nie odnosi się do studziennych, któ. 
rzy wykonują to rzemiosło na podstawie do- 
tychczasowych prawnych postanowień.“ 


storz o wyjednanie na to Xajwyźższego|recte Lau Jossel, właściciel domu; JAgermann Jó-|nie na medali 21 zł. 


zezwolenia.” zef, profesor techniki; Zakrzewski Kajetan, wł. do- 
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zostawiwszy list, w którym zeznał, że sam był 
sprawcą kradzieży, a cała historja o Kirgizach 
jest bajką, przez niegoż wymyśloną. 

'Takiż sam obraz ponury przedstawia eko- 
nomiczna działalność turkiestańskich cywiliza- 
torów. Handel krajowy znajduje się w upadku, 
a oto usilowania moskiewskie. Jeneralny gu- 


Ziemie polskie. 


nnitów w Koengresówce 
sławie). 


(Nawracanie na prawo- 


Wczorajsza nasza korespondencja z War- 


bernator Kaufmann zawarł niby konwencje han- 
dlowe z Bucharą, Kokanem, Kaszgarem i Chi- 
wą, lecz nikt się nie troszezy, aby je dotrzy- 
mać. Do tego, nawał projektów najniepraktycz- 


niejszych pogorsza stan rzeczy W tym wzglę- 
dzie słynnym jest projekt pułkownika Głuchow- 
skija, który w Taszkiencie chciał 
wielki bazaę, „do którego falami 
wszelkie ludy środkowej Azji“. Wszakże jak 
praktyka stwierdziła, falowania tego nie widać. 
Próżnym i pustym jest wielki plac bazaru, któ- 
rego otwarcie z niezwykłą nastąpiło pompą i 
uroczystością, sami nawet kupcy turkestańscy 
unikają go. Rząd moskiewski chwycił się środ- 
ków przymusowych i rozkazał zamykać wszy- 
stkie bazary przez czas trwania zaprojekto- 
wanego przezeń wielkiego bazaru, a to w celu 
umorzenia konkurencji. Ale i to nie pomogło. 
Wówczas opieszałym kupcom zagiożono, a póź- 
niej w istocie obłożono karami. Nastały w swo- 
im rodzaju sceny oryginalne, gdy kupców azja- 
tyckich gwałtem pod eskortą wojskową cią- 
gnięto do handlowania w bazarze moskiewskim. 
Nareszcie sami. kupcy moskiewscy wystąpili z 
prośbą do rządu przeciw takim eksperymen- 
tom, wystawiając namacalnie, że wskutek po- 
dobnych czynów i rozporządzeń do reszty się 
zrujnuje ten słaby handel, Który oni z trudno- 
ścią potrafili zawiązać wśród Taszkeńczyków i 
że wszelkie interesa i zobowiązania pieniężne 
upaść muszą. 

Pokazuje się ze. sprawozdania . Shuylera, 
że tak rozsławione zniesienie niewolnictwa w 
Bucharze jest istną bajką, którą wymyśleli i w 
kurs puścili moskiewscy jenerałowie po to tyl- 
ko, aby pochlebić humanitarnym intencjom cara. 
Handel niewolnikami istnieje zarówno przed 
jak i za granicami bucharskiemi, mianowicie z 
Persją. Shuyler 
Persa jeden taki „piękny egzemplarz“ i przy- 
wiózł go z sobą do Petersburga, gdzie niby 


ogólne wywołał podziwienie. Jenerał Kaufmann 


i jego świta oczywiście nie bardzo byli z tego 
faktu zadowoleni, zwłaszcza, że niektórzy. cu- 
dzoziemcy, mieszkający w Petersburgu, dowie- 
dzieli się o tem. 


Przegląd polityczny. 


Austro-Węgry. Czytamy w Nowej Pressie: 
„Rząd począł rokowania z koleją Albrech- 
ta; chodzi 0 to, aby walne zgromadzenie dało 
Radzie zawiadowczej pełnomocnictwo do zawar- 
cia z rządem ugody stanowczej. Rząd zamie- 
rza dać wsparcie na podstawie istotnej warto- 
ści kolei Albrechta, czując się obowiązanym do 
pokrycia prowizji od kapitałn, istotnie w budo- 
wę włożonego. Zarazem ma być ułożonem zła- 
nie kolei Albrechta z Dniestrzańską, na pod 
stawie istotnej wartości tej ostatniej, a więc 
około 3 mil. złr, Grupa ta zlała by się nastę- 
nie z koleją Łupkowską, albo, jeżeli się to da 
uczynić, z koleją Karola Ludwika.“ 


Według Starej Pressy, wiedeński sąd dla 
spraw drobiazgowych odrzucił skargę pewnego 
berlińskiego domu bankierskiego przeciw kolei 
Albrechta, żądającą wypłaty całkowitego ku- 
ponu styczniowego w ilości 5 złr. w srebrze, 
albowiem kolej Albrechta musi zapłacić tylko 
tyle, ile wynosi czysty jej zysk, to jest złr. 2 
c 25, a kodeks handlowy w ogóle zabrania 
tylko wypłaty procentów pewnej oznaczonej 
wysokości. 


Różności. 


* Żydowskie oszustwo. Czytamy w Czasie: 
„Od kilka lat powtarza się toż samo oszustwo i 
zdaje się, że znajduje łatwowiernych, skoro bywa 
jeszcze dotąd praktykowanem, Tylko że dawniej 
ograniczano się na Francji i Niemczech, a teraz 
już i w nasze strony zapuszczać się zaczęto. Lubo 
więc o tego rodzajn oszustwie donosiliśmy dawniej, 
należy jednak przypomnieć 7 uwagi, że wypadek 
opisany zdarzył się temi dniami w Krakowie. 


Pewien obywatel tutejszy otrzymał list pisany 
po francuzku a datowany d, 23. lutego z. więzienia 
miejskiego w Madrycie, z podpisem „Carlos Mon- 
tero,“ Ow Montero donosi, że we wrześnin 1868 r. 
jako kapitan wojska hiszpańskiego emigrował do 
Francji i tam dostał się do dworu cesarzowej Eu- 
genii, której zaufanie pozyskawszy, otrzymał od 
niej po bitwie sedańskiej szkatułkę z kosztowno- 
ściami i czterema milionami franków w papierach 
z poleceniem odwiezienia takowej hrabinie Montijo, 
matce cesarzowej. Nie mogąc się jednak dostać do 
Hiszpanii, ścigany przez ajentów republiki francu- 
skiej, przybył do Krakowa (po drodze zapewne) i 
tu na gościńcu z Krakowa do Wrocławia, w odle- 
głości dwóch kilometrów, w miejscu, które ozna- 
czyć może dokładnie, zakopał skarb, a powróciw- 
szy do Hiszpanii, uwięziony został jako zbieg woj- 
skowy. Prosi więc o przysłanie mu pieniędzy, aby 
mógł się wydobyć z więzienia i przybyć do Kra- 
kowa, a wydobywszy skarb, podzieli się z nim z 
tym zacnym mężem, który mu ułatwi przyjazd, a 
o którego nazwisku i uczciwości dowiedział się za 
swoim w Krakowie pobytem, jedząc obiad w hotelu 
Londyńskim. P. Montero przesyła oczywiście adres 
cudzy, bo sam jako w więzieniu osadzony, nie mo- 
że odbierać listów. 


Ta wzmianka o hotelu Londyńskim naprowa- 
dze na myśl, że do tej spółki oszustów w Ma- 
drycie, która rozpisuje listy podobne, należy jakiś 
żydek kazimierski. 


Gdyby policja madrycka była nieco zręczniej- 
szą, niezawodnie jużby dawno wykryła owego mnie- 
manego depozytarjusza skarbów cesarzowej Eugenii, 
bo zapewnie już nieraz poselstwa zagraniczne mt- 
slały były zawiadomić rząd hiszpański o oszustwach 


urządzić 
płynęłyby 


sam kupił tam od jednego| 


Słychać, że bank powszechny au-! 


szawy opisuje okrucieństwa moskiewskie, pod 
kierownictwem Baranowa dokonywane. We 
wczorajszej zaś Ojczyżnie, w korespondencji jej 
z Lubelskiego, opisany jest sposób pełny obłu- 
dy, jakim Moskale w Lubelskiem starali się 
pozyskać podpisy księży unickich pod adresem, 
upraszającym o zezwolenie na przyłączenie się 
do prawosławia. 

Rząd na Podlasiu napotkał większy opór 
o oczyszczenie obrządku unickiego, ani- 
żeli w Lubelskiem. Najważniejszą przyczyną 
tego jest niższy stan oświaty ludu w Lubel- 
skiem, aniżeli na Podlasiu, a wreszcie, że popi 
świętojurscy, którzy głównie osiedli w Lubel- 
skiem, robili wszystko, co im kazano, bez ża- 
dnego oglądania się na ludność miejscową. 
Wreszcie Moskaiom się zdało, że kościoł uni- 
cki w Lubelskim jest dostatecznie oczyszczony, 
i można połączyć takowy z prawosławnym. W 
tym celu została zwołaną na dzień 4. lutego 
kongregacja dekanalna przez dziekana i kano- 
nika Popielowskiego, Seweryana Ulanickiego, do 
Poturzyna. A ponieważ wiedziano powszechnie 
o celu kongregacji i ponieważ z wyjątkiem Ga- 
licjan, nikt prawie na nią nie przybył, odłożono 


ją na dzień 9. lutego. Ażeby zaś nikt nie tłó- 


maczył się nieświadomością, za wspólnem po- 
roznmieniem się Baranowa z Szelistowem i 
Ulanickim powysyłano prawie po wszystkich 


księży, którzy nie byli na kongregacji d. 4. lu 


togo, i na ich koszt podwody, stójki, dodając 
każdej po jednym strażniku, ażeby tenże konie- 
cznie sprowadził księży na kongregację. Tym 
sposobem kongregacja była w komplecie. Aby 
zaś wywrzeć całe parcie na księży, o których 
z góry wiedziano, że nie przystaną na żadne 
propozycje rządu, przybyli na nią także, urzę- 
dnik do spraw unickich, Baranow i naczelnik 
powiatu Tomaszowskiego, Szelistow, wraz z od- 
działem żandarmerji i straży ziemskiej ! 

Pamiętne owo posiedzenie z d. 9. lutego 
zagaił Ulanieki przemową, w której zwrócił u- 
wagę obecnych na to, iż nadszedł ten Oczeki- 
wany dzień, w którym wszyscy Unici powinni 
się przyłączyć do prawosławia i oddać się pod 
władzę najświętszego synodn petersburgskiego, 
oraz zawezwał wszystkich do zredagowania 
aktn przyłączenia. W odpowiedzi na to odrzekł 
administrator parafii Dołhobyczowa , Roman 
Kurczyński, (Galicjanin), że od dawna i z u- 
pragnieniem oczekiwali wszyscy tej radośnej 
chwili. Po takiem cynicznem przemówieniu 
Kurczyńskiego, za które mu Moskale i moska- 
lofile podziękowali, przystąpiono bezzwłocznie 
do zredagowania do konsystorza chełmskiego 
adresu, który poniżej podajemy w dosłownem 
tłómaczeniu z moskiewskiego, a który nazwa- 
no aktem. 


Akt. 

„My niżej podpisani księża parafialni z To- 
maszowskiego dekanatu, zebrawszy się dnia 9. 
lutego 1875 r. do wsi Poturzyna, po przedłoże- 
niu nam przez dziekana i kanonika Sewerjana 
Ułanieckiego kwestji o przyłączeniu unitów do 
prawosławia, uznając prawdę w prawosławiu i 
zdrowo rozebrawszy tę sprawę, wraz z na- 
szymi parafianami jednomyślnie zgo- 
dziliśmy się na przyłączenie do pra- 
wosławia, i pozostanie na wieczne 
czasy w posłuszeństwie Najświętsze- 
go wszechrossyjskiego rządzącego 
synodu. 

„Przytem duchowieństwo tomaszowskiego 
dekanatu najpokorniej uprasza chełmski konsy- 


tego rodzaju, z bardzo malemi zmianami na jeden 


tryb prowadzonych.“ 


* Budowa szkół. Z rozporządzenia ministerjal- 
nego, odnoszącego się do bndowy szkół, wydanego 
dla księstwa salcburgskiego zasługują na uwagę na- 
atępujące nstępy: Parter bndynkn szkolnego musi 
przynajmniej na 0:65 metra ponad poziomem miej- 
sca bndowy Bię wznosić. Przewiewów powietrza nie 
powinno być w budynku, pomimo tego ma być tak 
urządzony, aby w każdej chwili dał się należycie 
przewietrzyć. Schody w budynku powinny być z 
kamieni lub cegieł, obłożone zewnątrz drzewem, 
t. z. wachlarze i schody kręte są wzbronione. W 
szkołach kilkuklasowych należy izby szkolue dla 
młodszych dzieci umieścić na dole, resztę na pię- 
trze. Izba szkolna ma być (o ilə tylko być może) 
tak urządzoną, aby okna wychodziły na południo- 
wy wschód. Wysokość izby szkolnej wynosić ma 
przynajmniej 3:2 metrów, na każde dziecko liczy 
się powierzchni 0:6 metra, nie licząc w to miej- 
sca na stół, szafę, tablicę, piec, przejścia do ła- 
wek itd. . 


Obszerne to, bo z 31 $$. składające się roz- 
porządzenie zasługnje, aby w gminach, w których 
nowe budynki stawiać zamierzają, dokładnie pr e- 
studjowane zostało, zanim doczekamy się u nas 
podobnego a tak potrzebnego rozporządzenia, W 
$. 31. zaleca p. minister każdemu z nacaczycieli 
szkół ludowych, aby się z głównemi zasadami hy- 
gieny dokładnie obznajomił, takowych ściśle prze- 
strzegał | rozpowszechniał, co zalicza się do naj- 
ważniejszych nanczyciela obowiązków. 


* Teatr amatorski. W pałacn książąt Auers- 
pergów w Wiedniu urządzonym będzie szereg przed- 
stawień amatorskich na sele dobroczynne. Repertoar 
stanowią: „Mizantrop* Moliera , operetka Le diner 
de Madelon i pojedyńcze sceny tak z klasycznych 
dramatów, jak i nowszych komedyj francuzkich, o- 
prócz tego obrazy z żywych osób, śpiewy solo i 
chóry. W przedstawieniach tych wezmą udział osoby 
z najwyższych sfer arystokratycznych wiedeńskieh. 
Spotykamy w afiszach imiona także polskie. W Mi- 
zantropie wystąpią: znany z talentu dramatycznego 
ks. Konstanty Czartoryski i baronowa Lówenthal 
z domu Wyleżyńska ; w żywych obrazach panna 
Klementyna Potocka, córka hr. Alfreda Potockiego, 
jako grająca na lutni według Caravaggia, wreszcie 
hr. Radoliński w obrazku fiamandzkim. Kierownie- 
two artystyczne teatru amatorskiego objął słynny 


nowczaj chwili, gdy rząd wyraźnie zażądał od 
duchowieństwa przyłączenia się do prawosławia, 
i wtedy nawet nietylko nie pytano się ludu, 
czy się zgadza na to, ale Baranów żądał od du- 
chownych, ażeby nie nie mówili ludowi o za- 
miarach rządu i o tem, że podpisali się na ak- 
cie powyższym w imieniu ludu. Dopiero wtedy, 
gdy większość duchownych nie chciała położyć 
swego podpisu na powyższym akcie, zwolano 
z pomiędzy sołtysów, ich zastępców i starostów 
kościelnych, po dwóch z każdej wsi do powia- 
tu, i tam ich namawiano wszelkiemi sposobami, 
ażeby się podpisali; tym zaś, którzy się opie- 
rali, grożono: powrotem do pańszczyzny, kon- 
trybucjami, biciem, a wreszcie strzelaniem jak 
na Podlasiu. 

Tak zagrożeni i przerażeni biedni włościa- 
nie, chociaż w duszy przeciwni wszelkim za- 
prowadzonym zmianom, dla pozbycia się natrę- 
tnych czynowników, niektórzy pokładli swoje 
podpisy w imieniu całych wsi, a niekiedy i ca- 
łych parafńj, wielu zaś wręcz odmówiło podpi- 
sów. Takim to sposobem wszędzie mniej więcej 
odbywa się tak nazywane przyłączenie do 
prawosławia, 

Z przyjemnością daźnaczyć masimy, że fran- 
cuzki dziennik, Ze M ssager d'Orient, wycho- 
dzący we Wiedniu pod redakcją p. Bronisława 
Wołowskiego, rozpoczął szereg artykułów pod 
tytułem: „Les uniates de Helm et le gouver- 
nement russe.“ (Unmiaci chełmscy i rząd mo- 
Skiewski). W artykułach tych zamierza przed- 
stawić znaczenie prześladowań moskiewskich w 
właściwem ich świetle. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Przypominamy, że dzisiaj w sali ratuszowej 
odbędzie się koneert panny Zofii Siegenfeld, której 
talent znawcy mieli jnż sposobność poznać z dwu- 
krotnego wystąpienia w naszem mieście. Spodzie- 
wamy się, że liczną publiczność zobaczymy dzisiaj 
w sali ratuszowej. 

Jako dowód wielkiego porządku, jaki panuje 
w głowach naszej dyrekcji teatralnej, moża posłn- 
Żyć trzykrotna zmiaua repartoaru na dzień wczo- 
rajszy. Wstępen do tego było już przedstawienie 
onegdajsze, którego treść została zmienioną przed 
samem odsłonięciem kortyny, a dalszym ciągiem 
tego wźżorowego porządku był dzień wczorajszy. 
Rano zapowiedziano „Lwa zakochanego” Ponsarda, 
w poładnie „Konfuzjusza IX,*, a popołudniu „Uli- 
cznika paryzkiegoś i „Niema Żyda w karczmie“, 
A kiedyż wreszcie doczekamy się afisza ogłaszają- 
cego nową sztukę p. t. „Niema dyrekcji w te- 
atrze.” 


Ruski narodowy teatr pod dyrekcją panny 
Teofili Romanowicz w sali Pojezuickiego ogrodu 
daje dziś przedstawienie p. t. „Zazdrośna żona, 
komedja w dwóch aktach z niemieckiego, tłómacze- 
nie J. Grodzkiego, Zakończy: „Słaba strona*, wo- 
dwil w jednym akcie z francuzkiego — tłómacze- 
nie B. B. 

W poniedziałek 15. marca 1875 odbędzie 
się na dochód ubogich miasta Lwowa koncert panny 
Pauliny Lachner, ze współudziałem pani P. i pana 
L. Marka, Progfkm : 1. Uwertura. 2. Koncert Cho- 
pina na fortepian z tow. orkiestry odegra koncer- 
tantka. Warjacje .simfoniczne R. Schnmana, odegra 
koncertantka, 4. Arja z „Mignon“, odśp. pani P. 
5. Venezia e Napoli F. Liszta odegra koncertantka. 
Panna Lachner znana publiczności naszej, jako do- 
skonała pianistka, poświęcając dochód koncertu na 
ubegich miasta Lwowa, zasługuje na ogólną sym- 
patję. Spodziewamy się, że pnbliczność jak najlicz- 
niej się zbierze. Częstokroć już dawały dowód świe- 
tnego rozwinięcia talentu uczennice pana L Marka, 
zatem i tą razą pięknych rezultatów oczekiwać mo- 
żemy. Po koncercie nastąpi przedstawienie trzech 
komedyjek: „Qui pro quo“ Korzeniowskiego — Te- 
renia w kłopotach“ Starkla z panią Zimajer — i 
„Deszcz i pogoda* z panią Nowakowską w głów- 
nych rolach, 

Dnia 12. b. m. odbyło się w lwowskim są- 
dzie kryminalnym, o godzinie 11 z rana, losowanie 


dr. Reitzes Dawid, lekarz; Stokowski Apolinary, 
dzierżawca folwarku; Gabłenc Jułiasz, kupiec; Al- 
brecht Ferdynand, wł. domu; Witkowski Michał, wł. 
domu; Tremski Salamon, wł. domu; Fiala Franci- 
szek (syn), kapelusznik ; Gall Józef, budowniczy; 
Schayer Karol, knpiec ; Kropiowski Karol, krawiec; 
dr. Wagner Adolf, lekarz; Wallach Jan, wł. domu, 
kupiec; Begiński Michał, wł. domu; Bogdanowicz 
Maksymilian, wł, domu; Skarbek Józef, wł. domu; 
Atlas Rubin, kupiec; Stamfest Wacław, dzierżawca 
dóbr Zydatycze; Michniewicz Antoni, dzierżawca 
realn, w Chruśuie starem; Kras Jan, wł. domu; Mo 
tylewski Franciszek, wł. domu; Kwaszyński Kajetan, 
fabrykant maszyn; Kesselring Jakób, wł, realności 
na Zniesieniu; Polauowski Szczęsny, właściciel 
dóbr Moszkowa; Kuryłowicz Karol, emerytowany 
radca magistratu lwowskiego; Komorowski Broni- 
sław, współpracownik Gazety Lwowskiej. 

Jako zastępcy przysięgłych zostali wylosowani 
pp. Aleksandrowicz Adolf, szewc; Kopecki Ludwik, 
wł. domu; dr. Decykiewicz Emil, lekarz; dr. Fe- 
stenburg Gerard, lekarz; dr. Dzidowski Maciej, ad- 
wokat; Schimlovich Antoni, wł. domu; dr. Witz 
Hermann, wł. domu; hr. Russocki Włodzimierz, wł. 
dóbr i Knauer Franciszek, kupiec. 

Wykaz osób zmarłych w czasie od 1. do 
10. marca 1875. Grużewska Augusta, wdowa po 
c. k. nrzędniku, na udar mózgowy, 53 1.; Hase 
Franciszek, emerytowany urzędnik namiestnictwa, na 
zapalenie płuc, 87 1.; Russ Izak Leib, właściciel 
kamienicy, na suchoty płuc, 85 1.; Natansohn Jó- 
zef Saul, rabin, na uwiąd schyłkowy, 67 1.; Maudi 
Jakób, właściciel realności, na duarzycę, 35 L; 
Birubaum Chaim Icyk, właściciel realności, na n- 
włąd schyłkowy, 75 1.; Zontag Tadeusz, syn dy- 
rektora gabinetu zoologicznego, na płonicę, 4 1.; 
Kownacka Teresa, Żona własciciela dóbr, na 
zakażenie rakowate, 52 l.; Romanowski Jakób, 
właściciel realności, na wadę serca, 50 1.; Iwa 
nicka Anna, wdowa po urzędniku Wydziału krajo- 
wego, na suchoty płuc, 35 l.; Tabaczkowski Mi- 
chał, ruśnikarz, na zapalenie płuc, 65 l.; Maksy- 
mowicz Aurelia, żona oficjała c. k. kasy glównej, 
na wodną puchlinę, 31 l.; Bozym Bronisława, sie- 


rota po urzędniku, na snchoty pluc, 42 1.; Eder 
Panlina, Żona fotografa, na raka, 32 l.; Pozorna 
Józefa, wdowa po obywatelu miejskim, na wadę 


serca, 70 l; Kossakowski Tomasz, były właściciel 
dóbr, na wodną puehlinę, 87 1.; Kaufmann Józef, 
robotnik przy kolei, na zgniecenie klatki piersio- 
wej, 85 L; Rosadzińska Aana, wdowa po propina- 
torze, na ubyt schyłkowy, 78 l.; Sienkiewicz Hen- 
ryka, żona emerytowanego urzędnika, na zapalenie 
plne, 62 1. 

Dla księży Polaków powracających z Sybiru 
złożyli w Administracji Gazety Narodowej J. T. 
7 złr., Panlina Niedzielska 3 złr., Uczniowie gim- 
nazjałni Bronisław Gorczak 1 złr., Józef Puzyna 
1 złr., Stanisław Jasiński 1 złr., kucharka Kata- 
rzyna Schlosser 50 et. Razem 13 złr. 50 ct. 


Mianowania. Krajowa Rada szkolua za- 
mianowała nauczyciela szkoły w Tuligłowach Grze- 
gorza Markiewicza rzeczywistym nauczycielem szkoły 
startowej w Makowisku. 

Ogłoszenie. W drugiej połowie kwietnia 
r. b. odbędą się egzamina lekarzy i weterynarzy 
przepisane rozporządzeniem ministerjalnym z dnia 
21. marca 1873, (Dz. u. p. Nr. 37) w celu nzy 
skania stałej posady w publicznej służbie zdrowia 
przy władzach politycznych. Egzamina lekarzy od- 
będą się w Krakowie, zaś egzamina weterynarzy we 
Lwowie. 

Lekarze i weterynarze, chcący być przypusz- 
czeni do tych egzaminów, mają podania zaopatrzone 
w dowody wymagane $. 7. a względnie 17, powyż 
powołanego rozporządzenia, wnieść najdalej do 31. 
marca r. b. do namiestnictwa. 


Na medal pamiątkowy dla uczczenia wło- 
ścian Rusinów poległych na Podlasiu i w Lubelskiem, 
w r. 1874 złożyli do komitetu: Za pośrednictwem 
Emilji Kunaszewskiej z Kutyszcz; Helena Turkuł 
1 m. 3 zł, N. N. z Seredca 1 m. 3 zł., Emilja 
Kunaszewska 1 m. 3 zł., Dyrekcja Tow. polskiego 
bratniej pomocy w Czerniowcach 1 m. 3 zł., Wia- 
dysław Karol Falkowski z Gluchowa 1 m. 3 z}, 
|Włodzimierz Ustrzycki z Czełatji 3 m. 9 zł. Za 


sędziów przysięgłych i ich zastępców na drugą | pośrednictwem bar. Bronisławy Doliniańskiej z Do- 
zwyczajną kadencję roków przysięgłych, która roz- |linian Marja Wiszniewska 1 m. 3 zł., Józef Ja- 


pocznie się d. 1. kwietnia b. r. 

Jako główni przysięgli zostali wylosowani pp. 
Ostersetzer Salamon, dzierzawca dóbr Machnowa; 
Głogowski Artur, właściciel dóbr Bojaniec; Wollisch 


aktor, sprowadzony z Théatre français p. Got, i ten 
występować będzie w gronie amatorów. Bilety za 
zaproszeniami będą sprzedawane po 10 i 15 złr. za 
krzesło. 

* Dzieje filiżanki. Pewna rodzina w Otejza 
w Nawarze posiada filiżankę do kawy, z której po 
kolei pili następujące osobistości : Don Karlos star- 
szy podczas pierwszej wojny domowej, później szef 
jego wojsk, Zumalacarregui, Rogil, Espartero, Don 
Diego Leon, który jak wiadomo dostał kulą w łeb 
na rozkaz Espartery, a którego opiewa? Freiligrath. 
Po latach używał wspomnianej filiżanki don Carlos 
młodszy, jenerał Moriones a wreszcie Alfons XII, 
szczęśliwie obecnie panujący. Czyli właściciel fili- 
Żanki historycznej schował ją sobie na pamiątkę, 
bo pił z niej „król jego* niewiadomo; faktem jest, 
że egzystuje przecież w Hiszpanii naczynie, — 
trwalsze, niżeli polityczne stosunki tego kraju. 

* Biblioteka Gnuizota. Wyprzedaż księgo- 
zbioru Guizota rozpoczęła się 9. b. m. hotelu Droa- 
ot. Pierwszy dzień wyprzedaży przyniósł 4.677 fran- 
ków. Pomiędzy rozmaitemi dziełami, wystawionemi 
na sprzedaż, wymieniamy jedno p. t. Musće royal, 
wydane przez Henryka Laurent, a sprzedane za 
380 franków. Jest to zbiór obrazów, statui, płas- 
korzeźb i kamei, znajdujących się w galerji fiorenc- 
kiej i w pałacu Pitti, rysowanych przez Wicara, a 
rytowanych i malowanych pod dyrekcją Masquelier'a 
z objaśnieniami Monge'a, 

* Liczba samobójstw na całym świecie we- 
dług wykazu statystycznego , który niedawno wy- 
szedł w Paryżu, wzrasta corocznie. Podczas gdy 
we Francji w roku 1826 było takich wypadków 
1739, w r. 1872 iłość ich doszła już do 5275, czyli 
w ciągu 48 lat wzmogła się więcej niż w trójna- 
sób. We Włoszech w r. 1864 zdarzyło się 709 
samebójstw, a w r. 1871, nielicząc Rzymu, 836; 
co przedstawia 3'20 wypadków na 100.000 miesz- 
kańców w tym ostatnim roku, W Stanach Zjedno- 
czonych przypada również na 100.000 mieszkańców 
3:48, w Anglii 6'35, w Austrji (Przedlitawja) 7.28 
samobójstw. Najpowszechniejszy sposób odbierania 
sobie życia jest u mężczyzn zastrzelenie się (31/,), 
najwięcej zaś kobiet topi się (55'/,). Główna przy- 
czyna pobudzająca mężczyzn do samobójstwa wyni- 
ka z okoliczności majątkowych (14'/,); powodem 
zaś, dla którego kobiety odbierają sobie Życie, naj- 
częściej są nieszczęśliwe stosunki domowe (9'/,). 
Samobójstw z przyczyny miłości u kobiet przypada 
6 na 100 wypadków. 


nowski 1 m. 3 zł., Bronisiawa bar. Doliniańska 1 
m. 3 zł. Józef Reizenheim z Paryża 4 m. 12 zł. 
K. Wysocki, fotograf w Winterthur w Szwajcacji 
zebrane ze składki na m. 6 zł. 18 w. a. — łącz- 


y 
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63 a z poprzedniemi mo- 
dali 593. / 
Lwów 13. marca 1875, 
Alfred Młocki. Ulica Pańska 3. 
— Na fundusz zakupna obrazu Matej 

„Uuia Lubelska* złożyli : Prócz wykazanych ją 
w Gazecie Narodowej, z Mościsk pp. W. Borkow- 
ski 10 złr.; K. Drohojewski 5; ks, J. Niedzielski i 
J. Kellermann po 3; M. Janicki i J. Janicki po 2; 
razem od komitetu Mościskiego 25 zł. — Przez de- 
legata p. Szymberskiego z Mielca ks. Kuntelski 5 
zir.; Dr. Bus i Szymberski po 3; Satkowski ł Ki- 
sielewicz po 2; Gawroński, Zawadzki, Berggrim, 
Szmutka, Szanecki po 1 złr.; Tuczynowiez 50 ent, 
razem z Mielca, gdzie się także zawiąznje komitet 
miejscowy 20 złr. 50 ct. — Przez dełegata p. W. 
Rapackiego z Nowego Targu: pp. Nieczytelny 2 zł.; 
Zagórski, Mandel, Kwieciński, Rapacki, Kaczmar- 
czyk, Bukowski, Goldman i nieczytelni 9 złr. razem 
z Nowego Targu 11 złr. — Przez delegata p. Wie- 
selberga z Kołomyi: pp. Dzierzawcy podatku kon- 
sumcyjnego, propinacja piwna i propinacja wódcza- 
na po 5 złr.; Wieselberg 3; Zadembski, Roth, Cel- 
ner. Kleski po 2; Rath, Friedlander, Brettler, Eisig 
Feiches, Dr. Rasch, Brettler, S. Hermann, Kiesier, 
Hibner, Baruch Hules, Becher, Nieczytelny, Adler, 
A. K. Hirsch, Rosenberg, Stadniczenko, Kłatecki, 
Antosiewicz, Marmorosz, Piesciorowski po 1 złr.; 
Rosenberg, Czechowicz, Ciesielski, Szymbalski i Ro- 
mański 3 złr.; razem z Kołomyi od p. Wieselbergn 
50 złr. We Lwowie dotychczas 8.507 złr, 62 ct. 


Na rzecz ubogich a zasłużonych przy- 
było od pana Kokurewicza Michała złr. 3, część 
składki podczas żałobnego nabożeństwa za duszę 
ś. p. Jelińskiego marszałka litewskiego złr, 5. Ra- 
zem tylko złr, 8!!! 

Wzywam wychodźcę p. Galińskiego, który był 
maszynistą przy tartaku hr. Stanisława Potockiego, 
aby w własnym interesie, zglosił się do muie listo- 
wnie lub osobiście, 

Nareszcie przypominam polskiej publiczności 
po raz drugi, że wielkanoc nadchodzi, w którym to 
duiu ubodzy a zasłużeni bez mienia i dachn, ży- 
czyliby sobie także zwyczajem praojców, uczcić 
rocznicę zmartwychwstania. 

Lwów 12. marca 1875. 
Wiktor Wiśniewski, 
ulica Ochronek, nr. 6. 


Z Przemyśla. W dniu 22, stycznia 1875 
zawiązało się "Towarzystwo zaliczkowe rolnicze, 
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką, w sądzie obwodowym Przemyskim dnia 17. 
marca 1875 do l. 2405 zaprotokełowane, z siedzi- 
bą w Przemysłu, składające się do dziś dnia z 44 
człouków obywateli powiatów Przemyskiego, Mości- 
skiego i Jaworowskiego. Suma ogólna snbskrybo- 
wanych udziałów wynosi 12,110 zł., z której prze- 
szło 8000 zł. już do Towarzystwa wpłacono. ) 

Do Towarzystwa tego następujący członkowie 
przystąpili: 

Pp. Antoniewiczowa, Baar Michał, 
Aleksander, Bielawski Karol, Bielawski Tomasz, 
Borowski Maciej, Dąbrowski Antoni, Dembiński 
Stanisław, Dembowski Zygmunt, ks. Dornwald Sta- 
nisław, Dornwald Michał, Dzierżanowski Aleksander, 
Gorczyński mil, Gniewosz Stanisław, Gorecki 
Włodzimierz, Gutkowski Ferdynand, Janicki Wła- 
dysław, Jaworski Cyprjan, Jaworski Józef, Jocz 
Bolesław, Kamiński Kązimierz, Kokoszyński Fram- 
ciszek, Korwin Jan, Kosecki Stanisław, hr, Krasi- 
cki Ignacy, Kreczy Emil, hr. Krnkowiecki Aleksan- 
der, hr. Krukowiecka Helena, hr. Krukowiecka Wa- 
lerja, Malik Jan, Medweczky Adolf, Niesiolowski 
Dominik, Nowosielecki Zenon, Orzechowicz Jędrzej, 
Pilchowski Karol, Pollman Jan, Popiel Władysław, 
Puchalski Narcyz, Ritterschili Mieczysław, Romer 
Teofil, książe Sapieha Adam, Słotwiński Henryk. 
Wasilkowski Emil, Wołski January. 

Celem Towarzystwa jest, dostarczenie swoim 
członkom na umiarkowany procent, po 109/, re- 
cznie, gotowych pieniędzy potrzebnych do obrotu 
w gospodarstwie lub rzemiośle, za pomocą wspólne- 
go kredytn wszystkich członków. 

Dyrekcja złożona z pp. Karola Bielawskiego, 
Mieczysława Ritterachilda i Henryka Słotwińskiego 
rozpoczyna swą czynność dnia 15. marca b. r. w 
lokalności agemgji Towarzystwa krakowskiego o- 
gniowego. 

Dyrekcja przyjmując za godło rzetelność i bez- 
parcjalność a mając niezachwiane postanowienie 
dopełniać sumiennie wszystkie na siebie przyjęte 
zobowiązania, i powierzonym kapitałem jak najtro- 
skliwiej zarządzać, wzywa wszystkich szanownych 
obywateli wyżwymienionych powiatów, aby łączyli 
się z nami bądźto przystępując jako członkowie z 
udziałami choċhy najniżazemi, których miarę od 20 
zł. aż do wysokości 1000 zł. w. a. postanowiono, 
bądź też lokując w kasie naszego Towarzystwa 


Bielawski 


* Skutki Wagnera muzyki. Jeden z milo- 
śników tego wielkiego kompozytora prowadzi swe- 
go przyjaciela na operę „Tannhäuser“ ufny, Ż6 mu- 
zykě ta mu nie zaszkodzi, gdyż jest głuchy. — 
Wchodzą więc obaj do teatru, a po chwili zapytu- 
je pierwszy swego przyjaciela: 

— Cóż jakże ci się podoba ta muzyka? 

— Prześliczna, prześliczna, mówi głuchy. 

Przyjaciel spojrzał na niego zdziwiony i spo- 
strzegł z przestrachem, że tony stają się coraz 
słabsze, a nakoniec nikną zupełnie, 

Gdy obaj przyjaciele wyszli z teatrn, 
wszy był głuchy, a drugi odzyskał słach. 

* Odznaczenie. Stary cesarz Ferdynaud w 
Pradze — czytamy w dzienniku Hon — stał się 
z powodu długo trwałej choroby ogromnie drażli- 
wym. Niecierpliwi go, gdy ktokolwiek przeczyć się 
odważy jego ałowom, i drażni go gdy kto je po- 
twierdza. W skutek tego rozdraźżnienia każdy ze 
szczęśliwych śmiertelnych, który znajduje się w ję- 
go otoczeniu, jest narażony na — bierżmowanie. 
Najczęściej zdarza się to temu, który towarzyszy 
cesarzowi, wyjeżdżającemu pojazdem na przechadzkę 
z rozkazu lekarza. Dworacy, którzy mieli już dość 
tych przejażdżek, prosili raz lekarza nadwornego, 
by ich zastąpił i towarzyszył cesarzowi. Lekarz 
studjował stan cesarza, a ilekroć tenże podniósł 
rękę, chwytał go za puls. Cesarz zniecierpliwiony 
nareszcie rzekł, gdy się znajdowali na moście ka- 
miennym: „Puśćże mi rękę doktorze!* — „Dlacze- 
go Najj. Panie?*— zapytał lekarz. — Czyż pan nie 
widzisz, że przejeżdżamy koło statuy św. Jana Ne- 
pomucyna, przecież muszę zdjąć kapelusz.“ Niebyło 
rady. Doktor puścił rękę, a w tej samej chwili 
most odbił oklask. Doktor otrzymał dostojne na- 
maszczenie. 


* Stolica, zawiana śniegiem. Z Bukaresztu 
piszą do Pester Lloyda: „Najmniej od dwudziestu 
lat komunikacja z zagranicą nie była nigdy przez 
tak długi czas przerwaną, jak tego roku, chociaż 
Rumunja nie posiadała jeszcze przed kilku laty ko- 
lei żelaznych, a przed dwunastu laty nawet dróg. 
Tydzień temu, jak otrzymaliśmy w Bukareszcie 
paczkę listów i gazet (sześć numerów naraz) i od 
tego czasu nic więcej. Jesteśmy całkiem odcięci od 
reszty świata. Nawet wewnątrz miasta komunikacja 
prawie nastała zupełnie, zaprowiantowanie miasta 
jest tylko bardzo niedostatecze a z każdym dniem 
coraz bardziej drożeje żywność. Gromady wilków 
włóczyć się zaczynają coraz bliżej stolicy. Nieda- 


pier- 


wno napadły lekarza, który udał się był do eho- 
rego na jedno z bardziej oddalonych przedmieść, 
Na tem samem przedmieścia pożarły wiłki dwoje 
dzieci wśród białegó dnia. Najzorszem jednak w 
całej tej sprawie jest to, że nie mogua przewi- 
dzieć końca tego zastanowienia komuałkacji, „kri- 
wic“ bowiem (wiatr północno wschodni) uje nastaje 
i przybywają coraz nowe wały śniegu Pray zna. 
nej opieszałości Rumunów, obawiać się należy, te 
skoro obecnie śnieg nas nie zasypie zupełnie, gdy 
nadejdzie pora odwilży, potopimy się.“ 

* + [Tymkowski. Donoszą z Warszawy o 
śmierci radcy tajnego, Tymkowskiego, stałego człon- 
ka rady ministerstwa spraw zagranicznych. Zmarły 
był autorem dzieła „Podróż do Chin“ przełożoaego 
na wszystkie prawie języki europejskie, w którem 
zapoznał świat europejski z rzeczywistem  położee 
niem i cywilizacją Chin. 

* Gwałtowny wiatr. Dnia 2. b. m, w Try- 
eście dął wiatr Bora tak silny, że idący ulicami 
ludzie, na nogach utrzymać się nie mogli. Jeden 
z włoskich okrętów handlowych, stojących w potcie, 
zerwał się z kotwicy i rzucony został na skały, 
tak, że załogę jego zaledwie uratować zdołano. Ja. 
kiś parowiec angielski, nie mógł mimo rozpaczli- 
wych usiłowań wpłynąć do portu, i musiał w końcn 
cofnąć się na pełne morze. Jednocześnie w miśście 
przy ulicy Chiozza wybuchł pożar, nadzwyczaj groź- 
ny przy takim wichrze, tembardziej, że niedałeko 
płonącego budynku znajdował się wielki skład oleja. 
Ogień jednak nad wszelkie spodziewanie zdołano 
szczęśliwie ugasić, zanim szersze przybrał rozmiary. 


* Statystyka podróżników. Londyński „Głlo- 
bus“, czasopismo geograficzno-etnograficzne, podaje 
statystykę uczonych podróżników w głąb Afryki, 
którzy życiem przypłacili swoją gorliwość naukową. 
Liczba ieh ogółem wynosi 176; a większa ich część 
zginęła od febry lub z rąk fanatycznych Mahome- 
tan. Pomiędzy niemi było 7 Anglików, 36 Niemeów, 
35 Francuzów i 7 Austrjaków. 

* Mathieu , sławny astronom i matematyk 
francnzki umar? w 82 roku Życia swego, d 6. bm. 
w Paryżu. 

* P. Faustyn Cengler artysta - rzeźbiarz 
warszawski, wykończa obecnie z białego dolomitu 
Chrystusa spoczywającego w grobie. 


e 


"a 


"me 


7 


wkładki oszczędności począwszy od kwoty 50 e. 
aż do wysokości 2000 zł., które po 6%/, rocznie 
procentować będziemy. | 

Nareszcie upraszamy o poparcie moralne przez 
udzielanie wyjaśuień co do stosunków kredytu człon- 
ków, którzy zglaszają się 0 udzielenie pożyczki, 
tudzież przez skłonienie dłużników do ścisłego 
zadosyćuczenia swym obowiązkom, i puktualuege 
dotrzymauia terminów spłaty procentów i kapitału, 
których dyrekcja ściśle się trzymać i dopilnować 
musi. Tym sposobem stanie się niejedno, co dziś 
jeszcze za niemożliwe uważają, prawdą, w teu spo- 
sób potrafimy współobywateli naszych od niszczą- 
cej lichwy oswobodzić, ocalimy lud wiejski od wy: 
właszczenia, ożywimy upadające rękodzieła i prze- 
mysł, postawimy silną tamę przeciw szerzącemu 
się gwałtownie zubożeniu ludności pracującej, i po- 
wstrzymamy demoralizację, która jest nieuchronuą 
towarzyszką nędzy, a podnosząc dobrobyt powsze- 
chny, obronimy ojczystą ziemię od napływu obcych, 
nieprzyjażuych nam żywiołów. 

Taki jest program czyuności naszych, rozległy 
i trudny do urzeczywistnienia, wszelako „możliwy, 
przy pomocy wszystkich obywateli kraj miłujących. 

Usilnie przeto wzywamy w Imię Boże sąsie - 
dnich obywateli, dla których przyszłość kraju i 
narodn nie jest obojętną, aby łączyli się z nami i 
poparciem swojem dopomogli do spełnienia wiel- 
kiego zadania, jakie podjęliśmy, a jeżeli słowa na- 
sze znajdą przychylne przyjęcie, to niewątpliwie 
przyczynimy się skutecznie do podniesienia ogólne- 
go dobrobytu, za którym chęć do pracy, rozumem 
kierowanej gospodarności, rzetelności, zgoda i mi- 
łość braterska z pewnością między nvs zawita. 


Z Halicza. Powszechnie jest wiadomem, 
ri że JEkscel, Najprz. ks. metropolita Sembratowicz 
po trzykroć już upominał duchowieństwo swej dye- 
eezji, by zaprzestało prequmerować i czytać czāso- 
pismo Słowo, jako pismo na wskróś wrogie kato- 
licyzmowi i unii, a natomiast nader jawnie i jaskra- 
wo popierające schyzmę moskiewską. 
Na dowód jak pojmują niektórzy z duchowień- 
stwa ruskiego obowiązki posłuszeństwa, jakie winni 
swemu aTcypasterzowi, niech posłuży następujące 
zdarzenie : 
Przed kilku tygodniami przyszła na porządek 
daienny tutejszej Rady miejskiej , której duszą jest 
miejscowy pleban i dziekan rit. gr.,— 
sprawa zaprennmerowania urzędowej Gazety Lwow- 
skiej, podobnie jak w latach ubiegłych. Znalazło 
sig atoli kilku radnych, bez wątpienia podbechta» 
nych do tego przez ks. Sab., (wszakże on jest 
głową Rady, chociaż głowy niema) a w szezegćól- 
ności bnrmistrz K,, radny S. i radny Z., którzy 
wystąpili z nowym projektem  zaprenumerowania 
także gazety ruskiej „koły jest gazeta polska. to 
naj bude i ruska“. Wszczęła się więc dyskusja nad 
owym wnioskiem szanownych radnych , uio umieją - 
eych nawet czytać po rusku. 

Większość Kady powolna zawsze ks. Sab., bo 
po jego myśli i za jego agitacją w cerkwi nawet 
wybraua , czując w tem wolę swego prewodyra, 
przyjęła ów projekt przychyluie. Chodziło tylko o 
to, jakąby gazetę zapreuamerować, bo wnioskodawcy 

"  mieznali żadnej gazety ruskiej, a i innym radnym 
Í z stronnictwa ks. Sab. o Żadnej gazecie ruskiej 
mawet się nie śniło. Wybawił ich z tego kłopotu 
sam ks. Sab. A powstawszy z wielkiem namaszcze- 
miem rozwiązał ów węzeł gordyjski wyrzeczeniem : 
„Słowo je dobra gazeta.* Oczywiście że za głosem 
czestnoho borytela poszła większość rady i Słowo 
zostało zaprenumerowanem, Pomijamy tu niestosow- 
ność eałego postępowania ka. Sab., który pragnie 
rozjaśnić ciemne umysły pp. radnych tak jadowitem 
pismem, — pomijamy że wszyscy pp. radni 
»' przez ks. S, na pasku wodzen i jego wolą się 
 kiernjączch- nie umieją czytać po rusku wcale (czego 
dali dowód zaraz przy najbliższej sesji, kiedy wnie- 
sionego po rusku podania o wsparcie przez ukoń- 
czonego teologa r. gr. p. R. syna tutejszego mie- 
szczanina żaden odczytać nie potrafił) a po polsku 
nie wiele; — a więc zaprenumerowanie dla nich 
gazety rnskiej nie potrzebne, a tylko majątek gmin- 
ny bezprawnie naruszające; — ale tego pominąć 
niepodobaa, że kapłan, a co więcej dziekan, który 
powinien w tym samym duchu działać, co jego 
zwierzchnfk metropolita, którego jest tylko zastępcą, 
tak lekceważy rozporządzenia swojego arcypasterza, 
i nie tylko sam w Słowie natchnienia szuka dla 
siebie aby co przędzej zjadł Polszezę, ale i swoje 
owieczki tak zgubnym pokarmem zasilać usiłuje. 
Milej by nam było, gdyby ks, dziekan zamiast bez- 
użytecznej agitacji za Słowem, raczej poszedł za 
przykładem innych kapłanów, i zajął się wyzwole- 
niem biednego lndn od uciemiężenia żydowskiego — 
przez lichwę. Ale o tem ks. dziekanowi bynajmniej 
mie w głowie. 


— Wiadomości 


artystyczne. 


O najnowszym obrazie Matejki, o którym 
pisaliśmy wczoraj, czytamy w Czasie: „Przez trzy 
dni tylko, bo w niedzielę, poniedziałek i wtorek bę- 
dzie można oglądać w salach Towarzystwa sztak 
pięknych najnowszy obraz Matejki; „Iwan Groźny! 


literackie, naukowe i 


Lwów, z Izby handlo-|płacąjządaj 


wracający po sądach z cerkwi przez plac tracenia.* 


do Wieduia.* 

Na wystawę tegoż Towarzystwa nadszedł także 
i wystawiony będzie do 23. b. m. obraz Walerego 
Eliasza szerszych rozmiarów: „Męczennicy na Pod- 
lasiu r. 1874“ oraz Juliusza Kossaka „Oddzielenie 
tabuuu w Bałcie*, 


W Krakowie zaczęło wychodzić nowe pismo 
p. t. „Przegląd etnograficzno-historyazny i literacki“, 
poświęcony badaniom Polski i krajów sąsiednich. 
Redaktorem jest znany w uczouym świecie F. H. 
Duchiński. „Przegląd“, jak to widzimy z pierwszego 
numeru, wychodzi w trzech językach: w polskim, 
niemieckim i francuskim; jest to więc pismo mię- 
dzynarodowe, które też, spodziewamy się, znajdzie 
licznych czytelników nie tylko u nas, ale w Niem- 
czech i we Francji. Pierwsze to pismo w Europie 
poświęcone wyłącznie etnografii, tem ważniejsze, iż 
w Żaduej inuej nauce polityka tyle błędów nie roz- 
siala, ile właśnie w etnografi. Wykazanie tych 
błędów, oczyszczenie nauki z tego, co do uiej inte- 
res polityczny wprowadził i oparcie jej na faktach 
i prawdach niezaprzeczonych, jest zadaniem „Prze- 
glądu*. Cieszymy się tem więcej z jego okazania 
się, iż uczeni uasi tym błędom ulegają, nie wyj mu- 
jąc i akademii umiejętuości w Krakowie, która pod 
tym względem bardziej jeszcze zacofana od innych 
akademij, U uas, we Lwowie „Przegląd* prenume- 
rować można w księgarni Milikowskiego ; rocznie 
kosztuje 12 zir. 80 ct. „Przegląd“ wychodzi dwa 
razy ua miesiąc. 


Treść Nru 373 i 374 „Tygodnika Iilustro 
wanego* Nad brzegiem jeziora, drzeworyt według 
obrazu F. Auberta; Kronika tygodniowa; Szekspir 
przed sądem, drzeworyt wedłag obrazu J. Schrade- 
ra; Przegląd polityczny; Kronika zagraniczna J. I. 
Kraszewskiego; Eli Makower powieść przez Elizę 
Orzeszkową (c. d.) ; Dr. Walenty Stanczakowski z 
portretem ; Rysnnki humorystyczne F. Kostrzew- 
skiego; Szachy; Rebus; Sprawozdanie z wystawy 
Towarzystwa zachęty sztuk pięknych c. d.) ; Przy- 
gody panów Marka I Agapita (c. d.); Sobótka przez 
Piotra Chmielowskiego (c. d.) ; Wspomnienia z wy- 
cieceki po Mołdawii c. d.); Rachunek sumienia Mar- 
ka Anreliusza (c, d); Małżeństwo (e. d.); Podróże 
i odkrycia morskie Irlandczyków; Księżniczka wier- 
szy, powieść ; Filip Ricord z portretom; Czarodziej- 
ski grajek, rysunek Andriollego ; Obrazy z żywych 
osób układu W. Gersona (dwa drzeworyty); Kryty- 
cy, komedja J. Chęcińskiego, recenzja Kazimierza 
Kaszewskiego; Ideały, wiersz S. M. Rzętkowskiego ; 
Typy galicyjskie według rysnnków Henryka Roda- 
kowskiego (dwa drzeworyty); Korespoudencja z Pe- 
tersburga, 

Z pomiędzy planów na pomnik dla Teofila 
Gaulthier na cmeutarzu Montmartre w Paryżu, wy- 
brała komisja plau naszego rzeźbiarza Cyprjana Go- 
debskiego, obscnie zamieszkałego w Petersburgu. 
Pomnik ten w kształcie sarkofagu z siedzącą na 
nim muzą poezji , będzie niedługo ukończony. Go- 
debski zrzekł się wynagrodzenia za awoją pracę, 
ponieważ Gaulthier był jego przyjacielem. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Kowarzysiwo zaliczkowe w Białej, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 
rozpoczęło czynności swoje w nbiegłym miesiącu. 
Sprawozdanie dotychczasowe wykazuje liczbę 56 
członków z subskrybowaną sumą udziałów 5411 zł, 
w. à., ua które złożono 2395 złr. 50 ct., a na 
fnudusz rezerwowy 80 złr. Pożyczek rozdano w 
ogóls 2350 złr. i pobrano procentów 150 zł. 25 c. 
Wkładki oszczędności wynosą 560 złr, 25 et. Do 
broczynny wpływ tej iustytncji pod każdym wzglę- 
dem czuć się daje i byłoby do Życzenia, ażeby ze 
względu na ważność zadania, jakie z nią się wiąże, 
znalazła wszechstronne poparcie, mianowicie w in- 
nych instytncjach krajowych i u przewielebnego 
dnchowieństwa w okolicy naszej, 

Lwów. (Sprawozdanie targowe) Ceny prze- 
ciętne wal. austr. z duia 12go marca 1875 ro- 
ku. Mierzyca: pszenicy 82ft. 3 złr, 29 c.; żyta 
77ft. 2 złr. 16 c; jęczmienia 68ft 2 złr. — c. 
owsa 44ft. 1 złr. 76 c.; hreczki 77ft. 3 złr. 22 c., 


grochn  90ft. 3 złr. (38 cet, soczewicy OOft. 
— zir, — ct;  ziemuiaki 1 złr. 06 ct. — 
Cetnar: koniczyny — zir. — cent; siaua 
1 złr. 13 e; słomy — złr. 86 e. wełny — zir. 
— e — Sag drzewa twardego 13 złr. 80 c., 
miękkiego 10 złr. 15 c. — Fant mięsa wołowego 


253/, e. — Mas okowity 45° 52 e, 38° 40 c. — 
Wiadro spirytusu 45” 18 zl., 76° 28 zł, 86" 34 
zł, 90° 35 zł. 


Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej [zby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i prodnk- 
tów, zrealizowanych na placu lwowskim, w ciągu 
tygodnia od 4, do 11. marca 1875 r. 


Zboża. Pszenica 170ft. czelna biała z 
do 7.25 złr., przednia żółta —-— go —— zł., 
średnia 6:— do 6'50 złr. 

Żyto 160ft. najlepsze suche 5-20 do 5-30 


złr., średnie 4:85 dv 5'10 złr. 
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Jęczmień 140ft. dla browarów —'— — —'—|koń za wygrane tylko jednemu z tych obciążeń po-|J. Mazaraki z Nestorowiec. F. Palugyay z Węgier. 
dlega. Jeźdźcy krajowcy. Wkładka 50 zł., wycofa-|J. Caralli z Braiły. 


Obraz ten bowiem natychmiast idzie na wystawę | złr., opasowy —— zł. 


Owies 100ft. 3:50 do 3:70 zł. 


Kukurudza 170ft. —'— do —' — złr. 
Zboża strączkowe. Groch 180ft. knchenny 
6:50 do 8:— złr., opasowy 6— — 6:75 zł. 


Fasola 180ft. 
6:— — 610 zł. 

Bób 100ft, 6— — 6'20 zł. 

Nasiona. Koniczyna  180ft. średnia 32— 
do 44:— zł., przednia 45:— do 48-— zł., poślednia 
—— — złr. Handel mały. 


biała 8:75 — 9— zł, pstra 


Anyż płaski 100fs. —*— do — — zl. 

Nasiona olejne. Rzepak zimowy 150ft. 
8-— do 9:25 złr. 

Rzepak letni — — — —'—zł, 

Lnianka 150ft. 7:25 — 7:75 złr. 

Nasienie lniane 150ft. —— — —'—zł. 

Nasienie kouopae 120ft, —— — —— zł, 


Chmiel 100ft, Dawniejsze zapasy galicyjskiego 
towarn wyczerpane, 

Potaż 100ft. —*— do —— zł. 

Miód 100ft. pożądany —'— do —— złr. 

Okowita 80 "Tralles, 41 miar gotowa 11:50 
do —— złr. 

Spirytus 80 Tralles, 41 miar z umową na maj 
11:90 — 12:10 zł. 


Wyścigi konne w Galicji w 1875 r. Tor 
Lwowski. Niedziela dnia 27. czerwca, 

Bieg I. — Bieg przychowku (Produce Stakes). 

Konie urodzone w Galicji w r. 1871, Meta: 
mila angielska, Waga: 112 funtów ceł. Klacze 3 
fuuty mniej, ksnie pół krwi 5 funtów ulgi. Wkład- 
ka 30 dukatów — wycofanie traci połowę. Śmierć 
konia uwalnia od wycofania, Dziesięć koni zapisa- 
uych, albo nie ma biegu. Mianowania zamknięte 
duia 1, października 1872 r. Mianowanych koni 12, 

Bieg II. Nagroda dam. 

Konie w kraju urodzone i będące własnością 
członków Towarzystwa. Panowie jeżdżą w kolorach. 

Meta: 1 mila angielska, Waga: 3letnie 120, 
4letnie 140, Śletnie i starsze 145 funtów cłowych, 
klacze 3 funty mn'ej. Wkładka 25 zł. bez wyco- 
fania. Drugi koń ratuje swoją wkładkę, 

Mianować do dnia 15 maja 1875 r. 

Bieg III. Nagroda cesarska 200 c. k. anstr. 
dukatów. 

Ogłery i klacze pół krwi i pochodzenia orjen. 
talnego wszelkiego wieku w Galicji, W Ks. Kra- 
kowskiem i na Bukowinie nrodzoue i wychowane. 
lnb w rokn urodzenia sprowadzone. 

Meta: 2 mile angielskie, Waga: 3letuie 106, 
4letnie 131, Śletnie i starsze 137 funtów cłowych. 
Klacze 3 funty mniej. Koń, który wygrał 1000 zł., 
4 funty, jeżeli wygrał 2000 zł., 6 funtów, jeśli 
więcej, 8 funtów więcej, jednak koń za wygrane 
tylko jednemu z tych obciążeń podlega. Wkładka 
60 zł., wycofanie traci połowę, jednak deklarowane 
na miesiąc przed biegiem wycofanie wynosi tylko 
20 zł. Drugi koń dostaje połowę wkładek, resztę 
wkładek zwycięzca po  odtrąceniu pojedynczej 
wkładki dla trzeciego konia, 

Mianować do dnia 15. maja 1875, r. 

Bieg IV. Nagroda cesarska I. klasy 500 c. k. 
austr, dukatów, 

3łetnie i starsze ogiery i klacze w monarchji 
anstrjacko-węgierskiej urodzone, albo w rokn uro- 
dzenia tamże sprowadzone. 

Meta: 2'/, mili angielskiej. Waga: Sletnie 106, 

4letuie 131, 5letnie i starsze 136 funtów cłowych. 
Klacze 3 funty mniej. Konie czystej krwi orjen- 
talnej 12 funtów, konie pochodzenią orjentalnego i 
pół krwi 7 fnntów mniej. Koń, który wygrał w je- 
dnym biegn 3000 zł. do 5000 zł. włącznie, 5 fna- 
tów, jeśli wygrał dwa takie biegi, albo w jednym 
biegu 5000 zł. lub więcej, 8 fantów więcej, jednak 
za wygrane koń tylko jednemu z tych obciążeń 
podlega. Wkładka 150 zł., wycofanie traci połowę, 
deklarowane na miesiąc przed biegiem wycofanie 
wynosi tylko 50 zł. Drugi koń dostaje połowę 
wkładek, resztę wkładek zwycięzca, po odtrąceniu 
pojedyńczej wkładki dla trzeciego konia. 
Termin mianowania do dnia 1. kwietnia 1875. 
Bieg V. Nagroda Towarzystwa 700 zł. w. a. 
Konie 3letnie i starsze urodzone w Galicji, W. 
księstwie Krakowskiem i na Bukowinie, lub w roku 
urodzenia sprowadzone, 

Meta: 1'/, mili angielskiej. Waga: 3letnie 112, 
4letnie 132, Śletnie i starsze 137 funtów cłowych. 
Klacz 3 funty mniej. Konie pół krwi i pochodze- 
nia orjentałnego 5 funtów mniej. Koń, który wy- 
grał do 1000zł., 3 funty, jeśli wygrał do 2000 zł., 
5 funtów, jeśli więcej, 8 funtów więcej. Jednak 
EET 


X DOOC 


Zupelnie Świeża 
Kè- wiosenna Æf] 


BRYNDZA 


w handlu 


Karola Balaban. 


Uczenuica sławnego artysty Kesslera, 
przybyła z zagranicy, zamierza udzielać 
lekcje 1622 1—3 


Sry na fortepianie 


Porozumienieć uprasza się U pnai 
©. ©. przy ul. Zielonej l. 2, I. piętro. 


Syrop z chiny :żelaza 
PP. GRIMAULT & C. | 


aptekarzy w Paryżu, 8. ul. Vivienne. 


„ Jest to najsilniejszy środek toniczny, 
jaki posiada sztuka lekarska, wzmacnia 
HG sc organizmy i zasila krew zubo- 
Żałą. Zalecany przez najznakomitszych le- 
<karzy, skutkuje przeciw bladaczce, wy- 
$ieńczentu, nieregularności perjodycznych 
odpływów, zapobiega tym gwałtownym 
boleściom żołądka, którym kobiety zwła- 
szcza tak „Często podlegają. 
do rozwoja organizmu młodych panienek, 
pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisu. 
je się dzieciom lymfatycznym, powraca ciału 
świeżość i jędrność naturalną. 1034 8--15 
Dostać można w aptekach wo Lwowie 
R Lp. Mikolascha, Beizera i Ruckera; w 
raxowie n pp. J. Trauczyńskiego i W. 
Kedyka; w Brodach u pp. Bailie i Fran- 
108a; w Rzeszowie u p. Schaitera. 


Przykłada nię 


nie traci polowę. Drugi koń dostaje połowę wkładek. 


Mianować do dnia 15. maja 1875. 

Wtorek dnia 29. czerwe. 

Bieg I. Nagroda cesarska III. klasy 300 c. k. 
austr. dukatów. 

Konie 4letnie i starsze urodzone w Galicji, 
W. ks. Krakowskiem i na Bukowinie, lub sprowa- 
dzone tamże przed końcem roku następującego po 
roku urodzenia. 

Meta: 2 mile angielskie. Waga: 4letuie 130, 
Sletnie i starsze 135 fuutów cłowych. Klacze trzy 
funty mniej. Konie pół krwi i pochodzenia orjen- 
talnego 5 funtów mniej. Koń, który wygrał w je- 
dnym biegu 1000 zł, 4 funty, jeżeli wygrał dwa 
takie biegi lub w jednym biegu 2000 zł, 6 fan- 
tów, jeśli wygrał w jednym biegu wyżej 2000 zł, 
lub więcej niż dwa biegi wartości 1000 zł, 8 fun- 
tów więcej, jednak za wygrane koń tylko jednemu 
z tych obciążeń podlega. Wkładka 60 zł., wycofa- 
nie traci połowę. Drugi koń dostaje połowę wkładek. 

Mianować do dnia 15. mają 1875 r. 

Bieg II. Nagroda Towarzystwa 400 zł. w. a. 

3letnie ogiery i klacze urodzone w Galicji, 
W. ks. Krakowskiem i na Bnkowinie, lub sprowa- 
dzone tamże przed końcem roku następującego po 
rokn urodzenia, 

Meta: 1 mila angielska. Waga: 110 funtów 
cłowych. Klacze 3 fnnty mniej. Konie pół krwi 5 
funtów mniej, Koń, który wygrał 1000 zł. do 2000 
zł., 3 funty, jeśli 2000 zł, do 3000 zł, 6 funtów, 
jeśli 3000 zł. lub wyżej, 9 funtów więcej, jednak 
za wygrane koń tylko jednemu z tych obciążeń po- 
dlega. Wkładka 60 zł., wycofanie traci połowę. — 
Drugi koń dostaje połowę wkładek. 

Mianować do dnia 15. maja 1875 r. 

(C. d n.) 


Ostatnie wiadomości. 


W francuzkiem Zgromadzeniu narodowem 
d. 13. tm. odczytał Buflet program gabinetu, 
który kierować się będzie bardzo konserwaty- 
wną polityką, wolną zarówno od prowokacji 
jak słabości. Republikanie powinni przychyle- 
niem się do polityki umiarkowanej dać dowód, 
że ich tendencje pogodzić się dadzą z publi- 
cznem bezpieczeństwem ; inne stronnictwa po- 
winny z patrjotyzmu popierać. ministerstwo. 
Rząd zapewni! szacunek Konstytucji, zachowa 
silne ale pojednawcze stanowisko. Wewnętrzne 


niesnaski zadałyby cios śmiertelny Francji. 
Rząd wniesie zmianę ustawy prasowej i znie- 
sie stan oblężenia. 

Z Rzymu donoszą d. 13. t-m.: Dzienniki 


dają wyraz zadowolenia z powodu zapowie- 
dzianego zjazdu cesarza austrjackiego z królem 
Wiktorem Emannelem. Opintone, pisze, że po- 
nieważ cesarz austrjacki sam wziął inicjatywę 
w tym kroku, więc ta szlachetna myśl cesarza 
okazuje, jak serdecznym jest stosunek obu mo- 
narchów i obu rządów. 

pone 


Telegramy Gazety Narodowej, 


Wiedeń d. 13. Izba posłów 72 głosami 
przeciw 50, odrzuciławniosek Brandisa ustano- 
wienia komisji dla rozszerzenia prawa wybor- 
czego. Uznano potem wybór Blassa, z południo - 
wego Tyrolu. Następnie rozprawy o dotacji 
uniwersytetu czerniowieckiego. Ożarkiewicz 


wnosi, aby ustanowić katedrę języka ru- 
skiego. Gomperz wnosi, aby utworzyć uni- 
wersyte. w Morawii, w Bernie lub Oło- 
muńcu. 


Wersal d. 13. marca. Program nowe- 
go ministerjum przyjęła lewica milczeniem, 
lewe centrum i prawe centrum, tudzież część 
prawicy okiaskami. Nie wszczęto żadnej roz- 
prawy nad programem. Nastąpił dalszy ciąg 
obrad nad ustawą o kadrach wojskowych. 
Słychać, że frakcje lewicy będą gabinet po- 
pierać, mimo że radykały nie są z progra- 
mu rządowego zadowoleni. 


Przyjechali dnia 13. marca 1875. 
Hotel Zorża. 


"Oz perz 


posyłki HANDEL 


Sługa uniżony 


St. hr. Zamojski z Wysocka, 


5000 ft. drożdzy! 


Już od dziś możn zamawiać najlepsze droż- 
die prasowane z fabryki 


Ad. Ig. Mautnera i Syna 


w Wiedniu St. Marx 
W JEDYNYM SKŁADZIE dla GALICJI 


KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie. 


Na zbliżające się święta Wielkanocne uskutecznia 


Karol Balłabana we Lwowie 
najpóźniej na dniu 21. marca 1875. 
Dobroć i pawność drożdży z tej fahryki są ogól- 
nie znane, a Szen. Panie, chcące mieć ładne, 
i lekkie pieczywo, zapraszsm o łaskawe zamówienia. 


KAROL BALLABAN. 


Hotel Europejski. J. Onyszkiewicz z Bo- 
rowa, J. Kosobucki ze Stanisławowa. 

Hotel Langa. W. Gütterman z Wiednia. J. 
Grossmann z Wieduia. M. Krauss z Wiednia. DP. 
Reiniger z Wiednia. J. Kosterkiewicz z Florisdorf, 
Dr. M. Frenkel z Czerniowiec. 

Hotel Angielski. Dr. 
Stryja. H. Janko z Hoszan. 
wa. R. Milewski z Mełna. St. Romanowski z Pio- 
trowa. R. Potworowski z Zabczy J. Walle z Ka- 
łusza. F, Kuszelewski z Zaleszczyk. F. Misiecki z 
Doliny. F. Skołuba z Domaradza. A. Robacki z 
Horodenki. J. Weiss z Czerniowiec. G. Fischer z 
Czerniowiec. 

Hotel Kuhna. P. Golaszewski z Dzieduszyc. 
J. Kowalski ze Sambora. 


F. Fruchtmann ze 
J. Janowski z Owito- 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 

Berlin, 12. marca. Rass. Bauknoten 283.40, Credit. 
Act. 432 — Lombarden 245.— Głalizier 104.25 
Staatsbahn 572.— Ruminier 35,40 Oesterr.-Bank- 
noten 18340 Usposobienie:—, 

Wiedeń 13. marca 1875. 


godzina 10. minut 30 przed południem. 


Akcje kred. 238.50. Angle-anstr. 147.75 
Unionsbank 114 50, Versinsbank -- — 
Kolei Kar. Lud. 230. — Kolej pnindn. 136,50 
Franko- austr, 5275, Baubank 20 — 
Losy z r. 1860 112.25 Oblig. indem. —.— 
Btaatabahn —— Wied. framw. —— 
Ostbahn ——, Napoleondor 8.88 
Rubel papier. —.—. Usposob. stałe. 


Wiedeń 13. marca 1875. 
godzina 2. minat 50. po południa. 


Akcje fran.-ans. 53 25, Węgier. kred. 220 50 
Anglo - austr, 146 25. Unionsbank 115.75 
Kolej Kar. Lud. 231.--, Nordbahn. 197.— 
Kolej południo, 136.25. Kolej Alfód. 132 — 
Kolej Elżbiey 188.—. Kolej Lw,-czer 145 25 
Weg. Nordotatb. 121, —., Vereine-Bank  30.— 
Wiener- Baages. 37 50. Weg. Ostbahn. 55.— 
Gal. indemniz, 85.90. Losy z r. 1664 138 25 
Franco-H.-Bank  61.—. Verkehrsban 95— 
Losy tureckie 56 25. Baubank-Aat. 19.50 
Kolej państwow. 312.50 Bankverein 116.— 
Wied. Banyer. "32 — Losy węgier. "83.50 


Usposobienie spokojne. 
amsn 
Nadesłane. 


Gospodarz wiejski popada częstokroć w kłopot, 
jeżeli w wypadkach choroby u zwierząt domowych 
nie zawsze w pobliskości znajduje się weterynarz, 
jakoteż, jeżeli nie posiada Żadnego zaradczego 
środka domowego, który by, mu mógł być pomo- 
cnym. Wyroby weterynaryjne paua Kwizdy w Kor- 
neuburgu nastręczają wybór kkntkujących środków, 
w które każdy gospodarz z łatwością zaopatrzyć 
się może, zwłaszcza Że prawie we wszystkich mia- 
stach i miasteczkach monarekii są urządzone skła- 
dy. Te wyroby weterynaryjne są następujące: 

C. k. konces. proszek kornenbrski 
dia bydła, dla koni, rogatego bydła i owiec na 
gruczoły, kolki, podój z krwią, na polepszenie mle- 
ka, w ogóle na wszystkie słabości organów respi- 
racyjnych i trawienia. Jedyny przez wysoką c. k. 
władzę sanitarną zbadany i przez Jego cesar- 
ską Mość Franciszka Józafa I. odszcze- 
gólniony wyłącznym przywiłejem, nzdrawiają- 
cy płyn dla konf do użytku zewnętrznego, 
przeciw -goścowi i reumatyzmowi, na wywichnięcia, 
ochwat, opaduięcie ściągni, porażenie w biodrach, 
krzyżach i ramionach, przeciw osłabieniu członków, 
sztywności ściągni i mnazkół itp. Przy tej sposo- 
bności nie możemy pominąć, że c. k, konces. pro- 
szek kornenbnrski dla bydła, jakoteż c. k. uprz. 
płyn uzdrawiający dla koni, znajduje się w han- 
dlach fałszowany, przeto jeżeli kto chce prawdziwy 
preparat nabyć, raczy sobie przeczytać przestrogę, 
umieszczoną w drugostronnem ogłoszenin. 

D. R. 


LIEBIG COMPANY's 
Fleisch - Extract 


aus Fray - Bentos 
Central-Depot: Wien, 1., Wollzeile 6—8 
CARL BERK, k. k. ósterr. Hoflieferant. 
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GRKSŁLIAŁT 
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Podziękowanie. 

Niżej podpisany ma sobie za obowiązek 
Ww. profesorowi akuszerji panu Dr. Czyże- 
wiezowi jakoteż W. panu Dr. Hinzemu za 
ich tak truduą a mozolną prace, przy ope- 
racji nowotworu macicy, jakoteż i przez 
azas dłuższy trwania słabości mego przy- 
siola podziękować. Osobliwie W. panu Dr. 
Hinze 2a wykonanie tejże również za to 


je niezwałając na różne przeszkody, a naí 


wet kitkakrotnie dziennie pilnie i ochotnie, 
zwiedzał swoją pucjętkę, za co tym Wiel. 
panom wielkie dzięki składam, i polecam 
takowych wazystkim podobnie cierpiący ', 

Oby Was Wszechmocny za Waszą gorii- 
wost i pracę zdrowiem dobrem i powodze- 
niwm obdarzył, a zjmej strony Bóg Wam 
zapłać skadam. 1630 1—1 


Jędrzej Potępski, 


mieszczan i traktjernik, 


Maszyny do szycia 
do poruszania nogami: 

prawdziwe amerykańskie Howe- 

g0. Singera i Wheelera % 

Wilsona. 

reczne dwunitkowe „Grerma- 

nia~. jednonitkowe „Express“ 

otrzymał Magazyn 


F. TOWARNICKIEGO. 
& 1626 1-% 
P. LANGNERA 


we LWOWIE przy pl. Marjackim 1.9. 
ZAKAAMOGOGEO 
A. FALISZEWSKI 
w Przemyślu, 


otrzymał świeży transport 


Towarów południowych 


także PORCELANY, SERWISY stołowe 
SERWISY do kawy i herbaty, CZAJ- 
NIKI itp, oraz SZKŁO białei rzniete, 
w wielkim wyborze ~— wszelkie przyrządy 
do kuchni blaszane i Żelazna i różne 
gatunki WIN. 1623 1—3 


Cesar. i król. iR wyłącznie uprz. 


Ekstrakt z Orzechów 


Zupełnie świeży transport 
TOWARÓW POŁUDNIOWYCH 


poleca handel korzenny 


Karola Bałłabana 
we Lwowie 
na zbliżające się święta. 
l funt Migdałów wybieranych 60 c. 
Hłodzynków sultańs. 44 „Ą 


n dużych Eleme 30 „ 

n czarnych 32 , 

Fig sultańskich 40 „ 
„  wiankowych 28 y 


Dakteli É 
Rodzynków Malaga lz. — 
Migdałów w łupkach 1,20 „ 


Towary kolonialne. 


: EB JE JE" TE 


m p A A M m pa pei 


1 ft. Kawy Ceylon wnejl.gat. l, — » 
Bl , a w duż ziarn. — 96 „ 
Li Oh w drobniej. —9' p 

Ls Cuba bardzo dobra — 88 , 

— „  Mokki —96 , 

dc? „ Jawy złotej TNL 

SĘ „ Santos , — 16 , 

| „ Ryżu amerykańsk. 16 i 18 , 

peg K włoskiego 24 , 

br x Sago aawe » 

la Makaranu na legominy 
lub rosołu 36 , 
= w nicieczkach 40 
ms z Petermanna 48 „ 
| „  ©ykaty francuskiej 1 zł. 29 „ 
| „. Arancini(pomerańczki 
smarżoug) -- 72 „ 
Wszelkie korzenia 
po najtańszych cenach. 

1 „ Sera ementalera —.80/, 

"RE „ cieszyńskiego — 48 , 

LL * „ IL gat. — B6=y 

| „, Crokolady Jordana & 

` Timausanr. 9 z wan. 90 „ 

rw” = Jord. homõop. nr. I. 4 p 

la tow H y nr. 4F1. 94a 

TE” „ 2 capkiem 70 , 

Gatunki powyżej wymienionej cza- 


kolady z pierwszorzędnych fabryk nie 
podlegają Żadnemu wątpieniu co do ich 
dobroci. 


do farbowania 
siwych włosow 


wynaleziony przez 


e 
A. Maczuskiego 
parfamerzysty 
we WIEDNIU, Kartnerstrasse 26. 

Ten niezrównany śradek do farbowa- 
nia włosów siwych, ńa trwały kolor 
czarny, brumatma lob blond. 
uiedający. się, ae wot siriyć, nie zostat 
dotad prześcigniońy przez Żadnego z 
hemików na świecie, Przez znakomi 
tości lekarskie badang” f tzhany z po- 
wodu swoich roślinpych wkładów jako 
zupełnie nieszkodliwy, jsodęaczegółniony 
został przez Jego Cesarską; Mość Fran- 
ciszka Józefa I. wyłączoym przywile- 
jem. Jest vu jedynym środkiem do far- 
bowania włosów. który używać 'tnoże 
szanowna P, T, Publiczywyść va zupełnym 
spokojem, gdyż takowy © ztelonych tu- 
pin orzechów sporządzony, nie tyl o, 
że nie wywiera najmniejszego wpływu 
szkodliwego na włosy i zdrowie ale sto- 
krotne próby ndowodniły: najświetniej- 
ze skutki, z czego wypływa, że przy- 
mioty tago roślinnego śrydka do farbo- 
wania włosów żadnym ińhym tago ro- 
dzaju środkiem zastąpić ' sle nie dadzą. 
Ten ekstrakt z orzechówaposiada ten 
nieoszącowany przymiot, Żę po pierwsza 
krotnem użyciu, skoro tfłko włosy o- 
beschną, kolor naturalny we rozwija, a 
każdy kto przepis użycia dJkładnie prze- 
czyta i do takowego się zastosuje, nie 
doświadczy łn dnego zawodu w zafarbo 
waniu włosów, wynalazca bowiem w tym 
względzie przyjmuje na się najzupcł- 
niejszą rękojmię, 

Cena jednej flaszki 3 ał. 
Prawdziwe do nabycia: 


w składzie parfumeryj 


MACZUSKIEGO, 

we Wiedniu, Kartneratrasse 26, 
We LWOWIE u Marcina Millera, 
j u L. Sedlaka i Progulskiego 
5 F u K. Strzyżowskiego, 
n KRAKOWIE u Józefa Jahna i Wil- 

helma Fenza, 
„ NOWYM SĄCZU u W. Filipka, apt 
pod białymo rłem, w Warszawie u Alex. 
Kocha perfum 1593 2.224 


ASTMY. 


Duszność , Chrypka Katary , zadawnione, 
wszelkie wierpienia kanałów oddechowych, 
ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
Rurek antiastimatycznych p. Levassour , Ap- 
tekarza, 19 rue de lu Monnaie w Paryżu. 

Dostać można we Lwowie w aptece PP. 
Misolasch; w Krakowie w aptece p. Traa-| 
czyńskiego ; w Brodach w aptece p. Kullak. 
W Warszawie w składach aptecznych ma- 
terjałów pp. Feri. Aug. (rallego i Ludwikaj 
Spiessą. 1002 9—? 


n 


WINA 
węgierskie i austrjackie. 

Maśclnz : - 1 zł. 40 c. 
Tokaj stary 2 zł. i Y, flaszka 2 „ 60, 
„ dobryd pOH, Fop ZG A» 
Hegyalayer launen WE taen 
Ot Ar L on — oa 
Bakatorer : 1,=, 
Ruster wyskok 90c.i „ 1 p —, 
Pressburger Riessliug n 1 „ 20, 
Kobanyi «(5 mani d6 
Neszmelyji 6 ZE m. Ów 
Budai czerwony 2 odka 1 
Claret A n O T z 
Burgander „ a= plug 
Vóslauer =p a taia SO 
Vilanyer . s aś, 
„ biały . . zyski 

W Klosterneuburger w — „90, 


Trzymając się zasady, by każdy ła- 
skawy odbiorca za dobry towar, nie 
więcej zapłacił na miejscu swego po- 
bytu. postanowiłem pizy odbiorze za 


Z zezwoleniem] który przez | Zgbezpieczo 
c- k. kancelarji| pierwsze ne przed | 
nadwornej medyczne | fałszowaniem, 
| kasaty A znakomitości tę 
7. grudnia 28. marca | 
i858. | „Europy*| tem. | 


| stkie słabości 


|skrzyneczki pańskich krew przeczyszczają: 


S$ Prawdziwe FE 


WILHELMA 


antiartrytyczne antireumatyczne 


krew przeczyszczające ziółka 

(przeczyszczają krew w słabo- 

ściach gośćcu PNY ZINIO) 
1 $4 Jako 


kuracja = zimy 


jedynym i pewnym ' 
krew przeczyszczającym środkiem 


e najlepszym skutkiem użyty i oce- 
niony został 10731 
ZiGłka te czyszczą cały :rganiam; 
jak żaden iuny środek, działają we wszyst 
kich częściach ciała i wydalają z niego przez 
wewnętrzne używanie wszystkie nieczyste 
soki i zarody stabości ; 
pewny i trwały. 
Wyleczają zupełnie gościec, reu- 
matyzm, słabości kobiece powstałe z poro- 
du i zastarzałe i uporczywe cierpienia. 
nieustanmie ropiące rany, jako też wszy 
tajemnicze, wysypki n 
skorne, pryszcze na ciele lub na twarzy, 


ki) 


p iliszaje i nieczyste wrzody. 


Szczególnie dobry skutek- o- 
kazały te ziółka przy zatwardzeniacu wą- 
troby i 6ledziom, "jako %eż przy hemoroi- 
dach, żółtaczce, gwałtownych bolach ner- 
wowych, muszkulowych i stawowych. w bo- 
lach żyłądkowych, pareiach, zatwardzeniach 
wstrzymaniu. ańoczu, polucjach, impoten- 
cjach, uprawach itd 

Cierpienia j.k szkrofuły i obrzmie- 
nie gruczołów leczą się prędko i grunto 
wnie przez trwałe picie tych zióżek,  po- 
nieważ takowe są tagodnym i rozwalnia- 
jącym środkiem, pędzącyu mocz. 

Mnóstwo zaświadczeń, tudzież pism u- 
fznania i pochwały, które się na żądanie 
gfacis przesyła, potwierdzają prawdziwość 
pewyżej wypowiedzianego. 

dowód tego przytaczamy. następują- 
ce pisma uznania : 
Do p. Fran. Wiihelma apt. w Neunkirchen 
Klaudno pod Pragą (Czechy) 
4. września 1874. 

Ponieważ pr ez jakiś czas używałem 
pańskie Wilhelma krew czyszczące ziółka 
przeciw goścowi i reumatyzinowi, czują się 
być spowodowanym podziękować za dobry 
tychże skutek. Zi uszanowaniem 
Adalbert. Gerber, handlarz skór. 


De p. Fras. Wilhelma apt. w Neunkirchen 
Grubisnopolje (komitet Bellavar) 
poczta Duravar, 5. września 1874. 
Upraszam ponowinie o przystanie m 


cych ziółek zA zaliczeniem, pod powyż- 
szym adresem jak najspieszniej. Skutki o- 
kazują się wybornie nawet wwrzodach na- 
skórnych pochodzących ze zastarzenia. 
Józef Malieh, lekarz powiatowy. | 


50 zł. w.a. nietylko towar opłacony 
ua ważdą stację kolejową odstawić, ale 
teź za”opakowanie jako też za odstawę 
na Lwowski dworzec lub. Podzamcze, | 
ładnych drobiazgowych kosztów nie li- 
czyć. Do mokrego towaru liczą słoiki, 
garnki lub dzierzki, po własnym koszcie, 


-= — aaa 


RD*BLATN 


Z2 przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
= ranom, uagniotkom, oparzeniom ect. 
a, Skład centralny w Paryżu na ulicy 
<t Neuve St. Merri, 40 i we wszyst- 
Ax kich aptekach. 1001 51—54 


F E — 


TOWARY KOLONIAALNE, 
OWOCE, 


WINA i HERBATY 
w najprzedniejszych rodzajach 
æ najtaniej ZĘ 
1602 poleca handel 2—3 


ST. MARKIEWICZ 


we Lwowie w Rynku 4 42. 

MME Przy kupnie towarów za 50 

złr. na raz a za gotówkę, odsełka 

franko koleją towarowym pociągiem. 

EB Szczegółowe cenniki nadsełam 

na żądaniefranko odwrotną pocztą. MI 
pa 


EAI APNI IS 


kJ 


ZĘ PZ =" ; 
Krajowy wyrób 


obówia 


poleca 


J. A. Wodziński 


Lwów; ulica Halicka |. 4. 


Największy wybór dla- dam. mężczyzn 

i dzieci z najlepszych mat rjałów zagra: 
nicznych — po cenach umiarkowanych. 

szelkie zamówienia wykonają sio w uaj- 

erótszym czasie. ~ 1638 1—6 


B. Müllers-Exporthaus, 


sokości cięcia podczas roboty; 4. 


„Źniwiarka Royal pra- 
corwała u mnie przez całe 5amuelsona 


nych znanych mi źniwia< p 
psula. 
M. Lewicki, 


w Koniuszkach.* = ! Fr. X. 


l. „OMNIUM ROYAL“ żniwiarka 
I. „OMNIUM“ kosiarka 


Wszelkie inne żniwiarki i części 
po cenach najniższych, 


1434 9—15 


zas Tylko 3 zi 50 ci == 


nabyć można u MCLLERA, handin eksportowym, onte sarnj TY StOłOWE, = 
najlepiej poścebrzanego, angielskiego melatu Britania, p 


przedmiotów. 

+ "a 6 łyżek 1 sitko da herbaty. z 4 
l" v h 5 ` n 
| PRI 6 łyżeczek, 1 azezypce do cukru, 14] 4 
Ca DP 1- ü nożow 1 parę lichtaray, 2550 

m 6 widelsów, 1 chochelkę i I chochie, BP w! 


Wysyłka za gotówkę lub zaliczeniem. 


Najlepsza, Najnowsza, 
oryg. ang. Źniwiarka Samnelsona 


OMNIUM ROYA L.“ 


1. Wzmocnione wszystkie części; 2. Ulżenie w pociagu, nowy w tym celu przyrząd: 3. Dowolne regulowanie wy- 
odwójnie hartowane noże; 5. Stalą podkładane palce, stalowe łożysko pod calą 
sztangą nożowa: © Wszystkie panewki, łożyska wzmocnione i ulepszone; 7. Ruchoma rolka do dowolnego posuwania 
stołu w którakolwiek stroue; 8. Silniejsze i skuteczniejsze działanie odkladaczy ; 9. Dowolue regulowanie przy -odkła- 
daniu na większe lub mniejsze snopy; 10. Najniższa | 


„Poświadczam niniejejszem, że żniwiarki 


żniwa. rzneła lepiej od in-jnabyłem 4, znajduję zupełnie dobremi, gdyż 
rzez całe żniwa tegoroszna miałem spgso- 
rek, ani razu się nie ze- bność dokładnie je wypróbować, zerzneły 
[mi 1500" morgów i jestem z nich zupełnie 
zadowolony: mogę je zatem każdemu polecić. 


Zamówienia na żniwiarki oraz na e 


składajace się * następujacy h 


MM jak dtugo zapas starczy. 


we Wiedniu, Praterstrasse 43. 
1169 4-10 


x Knans; w BEŁZIE 
“iw BUBRCE uL. 


Do p. Fran Wilhelma apt. w Neunkirchen 
Nirnberg 22» września 1874 

Ponieważ od mego przyjaciela we Wie- 

dniu dówiedaiałam się o wybąrnych ziół- 


ad 
— Ög 


skutek jest także 


t posiadaczy komi. 

Wykazal śmy jaż nie jednokrotnie przymioty coraz więcej w użycie 

wchodzących preparatów weterynaryjnych Kwizdy, prze” publiczna ogłasza- 

k uie pism, do tych deląc amy ohecnie pismo o uzdrewiejącym płynie dia 

| koni, odszczególnionym przywiiejem Jego ce-arskiej Mości Franciszka Józefa I 
Do p. Franciszha Jana Kwizdy w Korneuburgu. 

Uznune przymioty wybornego pańskiego e, k. wprz, plynu uzd:awia- 

jco dla kom, który od kilku lat malem Sprsubność wyprówować, oka- 

zaly się na mojej klaczy „Bijon“ w sposób bardzo pechlebny. Jak wiad 
Mimo odit m 2. b. m, jazdę k nną z Wiednia do Pardubic (36 mlij na tej 
klaczy w przeciągu 27 godzin i 50 winot i przekonalem się, Ż» Świetny 
ten rezultat przypisać mogę w części pań:kiemu e. k. uprz. płynowi, któ- 
rego używałem prze: pewion czas przed jazdą i podczas jazdy w wypo- 
czynkuch. 

Stwierdzam z ukententowaniem, że pański e. k. uprzyw., płyn wzma- 
$enia Ścięgia i muszkuły cudownie i czyni konia nader wytrwalym. Również 
fokaal sie ton płynu bard o przydatnym po othytej jeździe. 

“ Wiedeń, 12. grudnia 1374, Jan Tappolt, 
gó basdlarz koni i właścicieł nirżdżalni Alworgrund, Schwarzspanierhats 3 i 
Leopoldstadt, Czorningasse 13. 


UOP VO TERDI DOP WOP 
F. GROS : W. STRUS 


we Lwowie ulica Hetmańska Nr. 6. 


ukiernia i fabryka czekolad 
d [| 8 R ë 8R) a r, è 4 
Cukiernia i fabryka czekolady, 
a & 
poleca przy nadchodzących świętach 
wszelkie pieczywa Świąteczne 
już znane z dobroci, jakoteż 
TORTY i MAZURICŁ. 
Szanownych P. T. gości z prowincji uprasza się o wczesue e 
zamówienia. 
CUKRY świąteczne w uajwiększema wyborze 
i najtaniej. 1633 1--6 


Doniesienie dl 


* 
i 
% 


Do pana Franciszka Juna Kwizdy w Korneuburgu. 

Ażeby dobrą rzecz polcić, donoszę panu, że powszechnie znauy c. K. 
krnecsjonówney proszek k rucuburaki dla bydła używam od kilku lat u 
moich koni przeriw objawianiu się złej choroby zólzawej, która to choroba 
w naszym kraja bardzo częste chromiczuie występuje, z najszczęśliwszym 
skutkiem. Z równym skutkiem używam pański e. k. uprz. płyu uzdrawia- 
jący dla koni, szczególne po silnych i wysilujących Juzdach konnych na 
wzmocnienia ścięgni, 

Daruvar, 20. grudnia 1874 


„miżone ceny :* 
Angielski Portlauó-Uement, | 


Hraba Jankovics. 
Do pana Franciszka Jana Kwizdy w. Korneuburgu. 

Z radoścą douoszę panu, Że pański c. k. oprz. plyn uzdrawiający 
dla koni zysku e ecran więcej na wzieciu, gdyż, t.kowy, wedlug zaświad: 
czena naszych odbiorców, pomiędzy któremi znajdują Się najwyższa ksią: 
żęta, wlaściciele dóbr * itp. skutkuje w wypadkach porażenia, reumatyzmu, 
jakotez służy na wzmocnienie ścięgni © muszkułów u koni.  Raszmam pan 
znowu przysłać 100 fuszek tego e. k. uprz. płynu dla koui. 

R. Duna & Malatesta. 

Liworno (T;skana) 18. grudnia 1874. 1:26 1-9 


/ 


Grodzicki Portland=Cement, 
Belwijskie smarówidło 


do 'osi <żelaznych, 
poleca zawsze w świeżym gatunku, 


Główny skład dla. Galicji 


AUGUST SCHELLENBERG 


we Lwowie. 


Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia 

We Lwowie: Konstanty Iskierski, apt P. Mikolascha. apt. J. Beisera, 
apt Zygmun. Ruckera (dawniej 'Womanka), Wiłheln Adam; w Krakowie M. 
Jawornicki w rynku gł. kum, Kirchwajera, p Jozef Jahn, apk- Józefa Trauczyń: 
skiego; tudzież we wszystkich niemal miastach królestwa Galicji są składy urzą- 
dzone, które od czasu do czasu dzienniki podają polskie w ogłoszeniach. 

Przestro a Dla suwarowama się praechw falszowańiom., 

z * uprasza sią na to bxczyć, ig płyn restytw- 

cyjny Wranciszku Jana Kwisdy jest tylko ten prawdziwy, który c. k. wył 
cznym przywilejem odunaczono, i nic potrzeba go przemieniać zinnemi podobnatmi, 
fabrykatami, dalej zwraca się na to uwagę, iż na každej etykiecie proszku kor: 
meuburskiego , moje miżej zamieszczone nazwisko napisane czerwoną farbą się 
znajduje, uważum przeto za mój obowiązek uwiadomić. że są w handlu fałas0- 
wane środki, które złożone są g bez skutkujących 4 nawet szkodliwych ángre 
djencji, przed, zakupnem których ostrzegam. 

Eg Kioby mi tałszerza wskazał, Który nadu- 
żywa mej murki ochromnej, abymgo mógł podsąd 


podciąguąć, otrzyma wynagrodzenie do 500 zir. TE 


1624 1—? 


Ważne dla wszystkich 
Cierpiących na piersi! 


jak niemniej dla tych, którzy podpadają włabościom poprzedzającym tuberkul 
a to : skrafuly, niedokrewność, bladaczkę, brak apetytu. powszechne osłabie RA 
organizmu itp., cehroniczny katar plucowy. 1107 5—6 


Świadectwo. 


kach pańskich, prosiłem go, by mi sprowa-, 
dził pakiecik tychńe, - które at do ostatka 
wyżyłem, i jestem +2 tego bardzo szczęśli-| 
wy, gdyż cierpię od.dluższego czasn na 
żołądek, a teraz chcę kurację dalej piowa- 
dzić, Upraszam tedy pana o ppzysłanie mi 
4 pakiecików. Z uszanowaniem. 
Andreas Deinter, 
pisarz przy bramie w Norymbergji. 
Zastrzega się przed fałszo- 
waniem i OGzUSEWeik. 


rządzonych według lekarskich 
wraz z objaśnieniem sposobunżycia w roz-| 
maitych języka h A złe. Osobno za stem 
pel i opakowanie 10 ct. 

Dla dogodności P. T. publiczności, pra w- 
wdzi we ilhclma  aniiartrytyczne, 
antireumaiyczne krew oczyszczające stółka 
otrzymać także można: wo LWOWIE u 
Zygm. Ruckera apt., Jakóba Beisera apt.; 
Karola schubutha; Jakóba Piepesa apt. i. 
K. Krzyżanowskiego; w BIAŁEJ u Józ 
u Adoltia Grossa apt., 
Międleckiego apt; w 


BRODACH u M. S. Franzeszw BRZE- 


W ZANACH u B Fadenknecht; w DROHO- 


BYCZU u apt Ludwika Dobrzynieckiego i 


W |Józ. Aleksiewicza; w JOHANNRESTHAL u 


P. Hoffmanna; w KAMIONCE STRUMI- 
ŁÓWEJ u Zawałkiewicza aptz w KOŁO 
MYJI u M. Bolecnowera; w KOZOWEJ 
u K. Chalbazany apt: w KRAKOWIE u 
Trauczyńskiego apt., Jahna Józefa; w NO- 
WYM TARGU u Karola Lauera; w OSWIĘ 
CIMIE u Kon. Slebarskiego; w PRZEMY - 
SLU u J. Gajdeczka; w RADZEIECHOWIE 
u apt, A. Jaśkiewicza ; w ROHATYNIE u 
E. Liebreicha ; w RZESZUWIE u «p A. 
K ilinowskiego; w STANISŁAWOWIE u 
A Etecher v. Sebenitz; w STRYJU u Ka- 
:ztera i L. Giirtnera apt; w TARNOWIE 
a T. A. Wielogórskiego; w ZALESZCZY- 
KACH uapt Jakóba Negrucz; w ZŁOCZO- 
WIE u Fadenhechta; w ŻURAWNIE u 
L. Postępskiego apt. 


1500 sztuk 
ido przesadzbnia na stałe miejsce zdol- 
nych, 1630 1—1 

morwowych drzewek 

jest po najtańszej gilo nabycia cgnie u 
jana Czarneckiego 

NIE przez Stanisławów. 


Iv SOŁOTWI 


a - 
Dalsze śwladectwa : 


których odp. ARER E „Geszłogo 


Miliewski, w Wysocieach.* 


Zresztą upraszam zapytać się: w Igołomii, w Dzikowie, w Nowostółkach itd. itd. po całej Galicji i w Królestwie. 
Ceny loco Kraków wras z ełem i opakowaniem: 


zł. w: a. 400 1. „PATENT ROY 
„op s» 280 wiarka i kosi 
zęści do dawniej nabytych 


ich, jakote: Minerwa, Wood, 


L. Zielen 


do n 


EW L 
Najtańsza 


od pana 2 źniwiarki Royal 
za które moge panu po- 
dziękować, ho są dobre, a 
o połowę tańsze od innych. 
Liskowacki, 
w Kołomyi.“ 


„Zniwiarkę Jioysk która 
umnie juź 2 Tata robi, i= 
znaję: zanajlepszą 76 wszy- 
stkich, jakie były na wy- 
jstawie wiedeńskiej w ro- 
ku. 1878. 

Józef Pace. 
w Źarnowen.* 


roku. wzigtem 


AL* kombinowana Żni- 

arka - « « „9% . . Zł. w. w. 340 
najdalej do końca kwietniab. r. 
Ceres, Champion Buckey 


iewski, Kraków. 


przepisów 1 


Do pana aptei arza Jul. Herbabny wó Wiednin 

Cierpiałum kilka lat na uciążliwy kaszel, który przy każdem 
mówieniu się odzywał, a przytem czułam bole w piersiach i kłueic w 
plecach. Niemiałam Żadnego apetytu, schudłam i zniszczalam. W użyciu wód 
minsralnych i w wielu lekach mnie ordynowanych nie znalazlam Żadnej po- 
mocy i bylam w stanie najopłakańszym. 

4 każdym tygodniem więcej zapadałam, aż na poradę poczęlam używać 
syrop z podfosforamu wapna. Już po krótkiecm użyciu ustat 
kaszel, dostałam apetyt i zaczęto mi się polepszać. Później ustal kaszel zn- 
pełnie a teraz dzięki pańskiemu syropawi cznję się zupełnie zdrową. Dzięku- 
jąc panu za to. stwierdzam zarazem, Że wszyscy na piersi cierpiący 
powinni używać tego jedynego środka. i 

Wiedeń dnia 4, listopada 1873 


Nieemund Reach SS 


poleca panom handłującym skórami, swój obficie zaopatrzony skład (wlasny 


wyrób) 
przyszew i kapek lakierowanych, 

po cenach fabrycznych. 1546 4—6 
Cenniki i kolekcje waorów wysyłają się na żądanie bezpłatnie franco, 


Przy zakupnie zechce PT. Publiczność Frnestyna Grimm, Ncubau, Neustiftzasse Ne 71 . pea zły, — "man" a WE, FBL 
sek wali na wiat RE: i Bra, Cena oryginalnej flaszki J. Herbabny Kalk - Eisen- Syrop 2 zly a tet ró GG60G660©04 r i n e ara 
tóra na każdym pakiecie na szewngtrznejii 25 ct., pocztą o 20 ct, więcej za opakowanie. a a tó 
stonie się znajduje, aby tym sposobem "Główny skład dla Galicji we Lwowie w aptece pod Srebrnym orlem Ę 8 a miło nik Ww Wia W. 
zapobiedz oszukaństwiu. r Zygmunta Ruckera, w Koszycach u C. Wandraschka. Centralny sklad wysy- o d 
ŚR o PAM antiartryty lek we Wiednia u J. Herbabny, apt. zur Barmherzigkeit$t , Neubau, Kaiser- +- Najnowszy spis nasion podpisanego zakładu, zawiera- 
czne i antireumatyczne krew oczyszczające JJ strasse Nr. 90. he a aiak, MS aii: a ia FOŚLIIL ZIE i 
T R a mjędzynae rasse | m gi now oczesne zaprowadzenia do utrzymania roślin granto 
rodowej. falrykacji Wilhelma. untiartry- MAS Sman Ee O po GAMĄ ai: p a "ych i cieplarnianych, jakoteż kwiatów, wyszedł już i prze- e 
i ig „1 r 4 pory” = „p. 7 77 | a Zadania ‘azpi: ie ». E 574 : a 
tycznych , antireumatycznych, krew OCZY -| „PIECE RZEC EEEE HI MYGIENICZNE, NIEZAWODEGO $ słany będzie na żądanie bezpiatnie franko. 1578 2-8 
szczających ziółek w Neunkirchen pod Wie- ; SKUTKU I ZA POBIEG NE" s 3 t 
i D X n 1% i a i Lb 4 » 
EB też na składach w dziennikach WANIE BROU Samo dostatecznie do uleczenia eZ mAy- H Ludwig Abel © 
Pakiet podzielony na ośm porcyj, przy- S dl Bob cin Żadnych innych środków. Zmsiduje @ we Wiedniu, III. Baumgasse Nr. 15. 


W Paryżu u wynalszcy, p. BROU, 
? 


w glownych aptekach na calym Swiecie. 


Boulevard Magenta 168, — (Żądać należy prospektu). — 30 lut powodzenia, 10305 eco 


+ v ĄCY £ 7 WTZ wa 


4 


* Td OM Er 


ESC 


-WIEDEŃSKIE LOSY MIEJSKIE — 


w grupach po 100 sztuk, oddaję w cenie po 125 zł. za kwitami 
udziałowemi i za miesięcznemi ratalnemi spłatami po 5 zł. 


Każda wygrana, która przypadnie w ciagu 8 ciągnień pudczas trwania wplat, a to: 1, kwietnia, 1. lipca, 17 października 
1875, 2. stycznia, 1. kwietnia, 1. lipca, 1, października 1876 i 2. stycznia 1877 na bs znajdujący się w jednej z grup. będzie 
pomiędzy 100 nczestników udzialowych rozdzieloną po strąceniu kosztów na kupienia nowego losu tej grupy, w getówce wyplaconą. Po- 
jedyncze te losy sprzedają się również po tej samej cenie i pod temi semoni waruukami spłaty, a otrzymaną wygranę, która na ten los przy- 
padnie podczas wpłat, otrzyma posiadacz kwitu. 


Promesy na losy miasta Wiednia po 2 zł. 50 ct. i stempel. 


Dalej. pozwalam sobie oznajmić szan. P. T. Publiczności, że od teraz prócz zakupna i przedaży efektów państwowych, 
| obligacji indemnizaeyjnych, akcji, losów, monet srebrnych i złotych, zagranicznych banknotów, także udzielam 


ZALICZEK 


| 


z 


na efekta państwowe jakoteż na inno walory, na losy krajowe i zagraniczue, a spłata zaliczki według upodobania może nastąpić odrazu 
lub w spłatach częściowych, przyczem zauważyć muszę, że wygrana otrzymana na los podczas spłaty przypada właśliciełowi los, 


Zdecenia 


na c. k, giełdę przyjmują i uskuteczniaw pod najskromniejszemi warunkami. Na wszystkie zapytania odpowiadam listami franko. ; 3 
Sprzedaję daloj jak to jnż dawno wiadomo wszelkio gatunki losów państwowych i prywatnych 2a dowolnami ezęśelowemti 
spłatami, przyczem od wplaty pierwszej raty przypadająca wygrana pochodząca z zakupionego losu, przypada właśc cielowi kwitu rataluego. 


Proniesy na wszystkie ciągnienia. 


Z uszanowaniom 


Ferdinad F. Leitner, c. k. nadworny wekslarz. 
we WIEDNIU, I. Schottenring Nr. 1. 


1632 1—3 


D brzańskiego i K. Gromana. Zarządca A. Skerl. 


